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p rzy  ulicy Sobieskiego pod liczby 12. (daw niej no­
wa ulica 1. 301) i ajencja dzienników W. P ią tk o w ­
skiego, piać katodralny 1. 7. W KRAKOW IE: k s ię ­
g a rn ia  Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjm uje w yłącznie d la .G aze ty  Kar.* ajencja  p. 
Adama, Correfour de la C ro ii, Rouge 2. prenum e­
ra tę  zaś p. pułkow nik  Raczkowski, Fauboug. Poi 
sonuiere 33. W  W IED N IU  pp. H aasenstein e t T ogler, 
nr. 10 W allflschgasse, A. Oppelik W ollzeile29. R otter 
et Cm. I. E iem ergasse  13 i G. L, Daube e t Cm 1. 
M azim ilianstrasse 3. W  FRA N K FU RCIE: nad Me­
nem w Ilam bnrgu pp. H aasenste iu  e t Yogler.

OGŁOSZENIA p rzy jm uję  się za o p ła tę  6 ceDtów 
od miejsca objętości jed n eg o  wiersza drobnym  dru­
kiem. L is ty  reklam acyjne nieopieciętuow ane nie 
u legają  frankow aniu. M anuskryp ta  drobne nie 
zw racają  się, lecz byw ają niszczone.______
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przez rządi parlament mogły wziąć ndział. Kartki 
pośmiertne rozesłane zostały od prezydentów obu

’ r> - n l m n i f l  „ i a  Ł rtm i'c ia  n h n



wy to niewątpliwie rezultat dla prasy polskiej, 
bo i jej nieraz prokurator dowodzić się sili, że 
podburza przeciwko sobie pojedyncze klasy lu­
dności, prześladując biednych naszych współ­
mieszkańców narodowości niemieckiej.“

Dzienniki warszawskie przynoszą wiado­
mość o p o ż a r z e  w T o m a s z o w i e  L i w ­
s k i m .  Tydzień  piotrkowski podaje straty na
90.000 r. s. (135.000 zlr.). Fabryka Meister’a 
poniosła strat na 40.000 r. b., Bernstein na
22.000 r. s. Najdotkliwiej przez pożar ten dot 
knięci zostali drobni tkacze, których wyroby 
do apretury w fabryce Meistera składane, 
wcale ubezpieczonemi nie były.

P o w s t a n i e  w K o k a n e, pomimo kil­
kakrotnych zawiadomień moskiewskiej urzędo­
wej prasy o stłumieni11 tikowego, rozwija się 
coraz bardziej In w a lid  znowu otrzymuje w 
drodze telegraficznej wiadomość z Chodżentu, 
że oddziały powstańców pod dowództwem 
Awtobaczi ufortyfikowali się w Andidżane. 
Przeciwko nim działaiy moskiewskie szturmowe 
kolumny pod dowództwem Mellera Zakumelskiego 
i rezerwa pod dowództwem Skobielewa. An- 
didżan ostrzeliwano 8. stycznia, a 15. zdobyto 
szturmem. Nieprzyjaciel uciekł z ogromną 
stratą do Asawe. W jaki sposób mogło się to 
stać, zapewne tylko Moskale sami wiedzą.

Statystyka szkół w Galicji.
Z rocznika c. k. centralnej komisji staty­

stycznej we Wiedniu wyjmujemy następujące 
szczegóły liczbowe o stanie zakładów nauko­
wych w Galicji w roku szkolnym 1873/4.

a) U n i w e r s y t e t y .  Uniwersytet Jagiel­
loński w Krakowie: liczba wykładanych przed­
miotów 128, profesorów zwyczajnych 32, nad­
zwyczajnych 12, suplentów 3, aajuuktów i asy­
stentów 13, docentów prywatnych 1* — zatem 
ogół personalu nauczycielskiego 74 osób. L icz­
ba słnchaczy zwyczajnych 543, nadzwyczajnych 
69, ogółem 612, między tymi krajowców 547, 
z za Li>rdonów 65; podług narodowości: Pola­
ków 589, Rnsinów 15, Niemców i OzecnJw 2, 
Słowieniec 1, Rumunów 2, Madjarów 2; podług 
wyznania. Katolików 573, ewangielików 3, ży­
dów 36, którzy deklarowali się jako należący 
do narodowości p o l s k i e j .  Liczba rygorozów 
456 (reprobowauycli 60), promocyj 71,

Uniwersytet we Lwowie: Liczba przedmio­
tów wykładowych 8 9 , profesorów zwyczajnych 
24, nadzwyczajnych 5, suplentów 3, adjunktćw 
i asystentów 3, docentów prywatnych 6, lekto­
rów 6, ogólna liczba prelegentów 47 osób. 
Liczba słuchaczy zwyczajnych 866, nadzwy­
czajnych 103, ogółem 969 — między tymi kra­
jowców 955, z za kordonów 14, podług naro­
dowości Polaków 521, Rusinów 4u4, Niemców 
44, gdyż wszyscy żydzi zap.sani byl. jako 
Niemcy. Liczba rygorozów 30 (reprolowanych 
4), piomocyj 14.

A k a d e m i a  t e c h n i c z n a  w e  L w o ­
w i e :  Liczba przedmiotów wykładanych 40; 
personal nauczycielski wynosi 27 osób, między 
tymi 12 profesorów zwyczajnych. Liczba słu­
chaczy zwyczajnych 299, nadzwyczajnych 23, 
razem 327. Podług narodowości: Polaków 286, 
Rusinów 27, Niemców 10, Czechów 3 i 1 Ma- 
djar; podług wyznań: katolików 293, ewangie 

lików 5, żydów 29 (24 żydów deklarowało się 
jako Polacy, 5 jako Niemcy).

I n s t y t u t  t e c h n i c z n y  w K u k o ­
w i e .  Liczba przedmiotów 20, personal nauczy­
cielski 17 osób, (zwyczajnych profesorów 3), 
liczba słuchaczy 2lu, wszyscy Polacy z wyjąt­
kiem 2 Niemców, żydów było 7.

I n s t y t u t y  t e o l o g i c z u e  w P r z e ­
m y ś l  u i w T a r n o w i e :  Liczba wykładają­
cych 13, słnchaczy 153. W gr. k seminarjum 
w Przemyślu wykładających 5, alumnów 17.

S z k o ł a  c h i r u r g i c z n a  w e  L w o- 
w i e :  wykładających 8, słuch-cay 42, na kur-

rzekł Śmiejąc się, — pan jak mi się zdaje nie 
wiesz o niczem.

— Rzeczywiście, że nie wiem o niczem. 
Któż może płacić prócz publiczności ?

— A banki panie, a żydki co pożyczają na 
procenta.

— Hanki . żydki.... co pan znów pleciesz ?
— Tak, tak panie, banki i żydki. Widzisz 

pan, to się tak robi. Każdy, kto sobie zamawia 
bilet za 20 reńskich albo 7, musi się zapisać i 
zapłacić. Otóż pieniądze i listę zapisanych bie­
rze impresarjo, pieiiądze składa do kasy ogn j- 
trwałej, którą zawsze z so lą  nosi, a listę ka 
że przepisywać, potem ja z tem idę do banków 
i do żydków. Banki płacą po kilkaset zlr., tyd- 
ki po kilda iziesiąt.

— A im co potem ?
— Potem banki przeglądają te listy na po­

siedzeniach i przy nazwiskach osób wymienio­
nych na liście, robią znaki, żeby im i na ich 
poręczenie nic nie pozyczać, a żydki, jeżeli n.a- 
ją co u takiego, tu mu podwyższają procent, je­
żeli zaś nie mają nic, to idą zaproponować ma 
pożyczkę.

Nie wiem, czy p. Żyrandol prawdę mówił, 
czy żartował sot .e tylko, w kaidyu  razie, po­
nieważ mn<* o sekret nie prosił, więc powta­
rzam co mi powiedział.

Pan 'yrandol mnie o sekret nie prosił, ale 
ktoś m usis1, chyba prosić o aekret, bo dotąd 
Digdzie nie spotkałem i zmianki o tern, że już 
tydzień upłjrnął w I iątek jak odbyło się posie­
dzenie sekcji ekonomicznej, na którem wyszły 
na jaw b irdzo ciukaT b rzeczy, mianowicie owe 
kanały na podstawie fałszywych kosztorysów  
budowane, o których będzie temu ze cztery la­
ta, nieraz na tem miejscu pisaloin.

Przyrodnicy obrachowali szybkość mysii, 
był o tem niezbyt dawno artykuł w Tygodniu, 
teraz będą mieli sposobność obliczyć szybkość 
wypływania prawdy na wierzch i wyłażenia 
szydła z worka. Być może, że ta szybkość, tak 
jak szybkość poruszeń wahadła jednakowej 
długości, na różnych punktach ziemi jeat roz­
maitą, doświadczenie wskazało tylko, źe w 
Krakowie potrzeba na to aź czterech lat.

Należy się najszczersze uznanie prezyden­
towi, że pod sprężystym jego zarządem spra 
wa ta, którą odwlec w nieskończoność myśla­
no, do rozwiązania wreszcie się przybliża

A rozwiązanie tej sprawy powinno było le­
żeć na sercu zarowno władzy miejskiej jak o- 
bywatelom trudniącym się przedsiębiorstwami 
dla miasta. W ładza nie powinna była pozwa­
lać na to, żeby jeden z jej urzędników, który 
nadużycie wykrył i wskazał, był przez cztery 
lata ofiarą pogłosek, ze mc me umie, że po­
wierzchni obtachować me potrafi ze szykanuje 
przedsiębiorców itp., a obywatele nie powinni 
byli być obojętni na to, że jeden z nich, przed­
siębiorca, przez cztery lata zostawał pod za­
rzutem podstępnego działania na szkodę gminy, 
i tego zaizutu, zrobionego urzędownie, ani 
zmyć z mego ani udowadniać nie myślano. Dla 
tego powtarzam, cześć prezydbntowi, że dzięki

sach akuszerek we Lwowie i w Krakowie u- 
czennic 47, z tych dyplomowano 40.

G i m u a z j a .  Liczba gimnazjów wyższych 
14, personal nauczycielski 335, z tych profeso­
rów egzaminowanych 119, suplentów 113, po­
mocników 54. Uczniów 6271. Pudług narodowo­
ści : Polaków 4031, Rufinów 969, Niemców 257, 
podług wyznania katolików 4796, ewangelików  
22, żydów 449. Opf&ty szkolne przynoszą 46.662 
złr. Stypendystów było 169, którzy pobrali 
21.196 zh . Uwolniono od didactrnm 3066.

Gimnazjów niższych 3, nauczycieli 21, u- 
czniów 361, między tymi Polaków 251, Rusi­
nów 92, Niemców 18, (żydów 27.)

G i m n a z j a  r e a l n e  wyższe 3 (Droho­
bycz, Kołomyja, Wadowice). Nauczycieli 53, 
między tymi egzaminowanych 18, suplentów 23. 
Uczniów 753, z tych Polaków 549, Rusinów 204, 
Niemca ani jednego (żydów 78.)

W niższem gimnazjum realnem w Brodach 
było: nauczycieli 13, uczniów 180; z tych de­
klarowało »ię jako Niemcy 84, jako Polacy 67, 
jako Rasini 29. Podług wyznania było katolików 
95, ewangelik 1, żydów 83. W ięc wszyscy żydzi 
brodzcy liczą siebie za Niemców.

S z k o ł y  r e a l n e .  Szkoły wyższe bez 
Stanisławowa 4 ;  liczba nauczycieli 113 (egza­
minowanych 22, suplentów 61, reszta pomocni­
cy i katecheci). Uczniów 1960. Polaków 1745, 
Rusinów 106, Niemców 99 (żydów 265.) Opłaty 
szkolne przynoszą 21.729 zrr., uwolnionych od 
nich było 934; liczba stypendystów 37 z kwotą 
4283 złr. pobieranych stypendjew.

W niższej szkole realnej w Tarnopolu było 
nauczycieli 13, uczniów 137, Polaków 94, Ru­
sinów 16, Niemców 27, (żydów 49.)

M a t u r z y s t ó w  b y ło : a) w gimnazjach 
428 (odpadło przy egzaminie 139). Z uznanych 
za dojrzałycn poświęciło się teologicznym stu- 
djom 41, prawniczym 123, medycynie 45,, filo 
zofii 49, technice 16.

b) W szkołach realnych egzaminowano 109, 
odpadło 55.

(W  statystyce szkół średnich uderza g łó ­
wnie niestosunkowo znaczna liczba suplentów 
Okoliczność, że więcej jak połowa uczniów szkół 
realnych, którzy zgłosili się do egzaminu doj­
rzałości, odpadła, świadczy aa niekorzyść nau­
czycieli. Zdawać się może że stoi z tem w nie­
jakim związku stosunek liczby egzaminowanych 
nauczycieli do snplentów- w szkołach realnych 
było w r. 1873—4 trzy razy tyle suplentów jak 
rzeczywistych profesorów, z tego też powodu i 
uczniowie licho byli przygotowani do egzaminu 
dojrzałości.)

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  w e  L w o ­
wi e .  Nauczycieli 9, uczniów 185.

S z k o ł y  m u z y c z n e  we Lwowie, Prze­
myślu i w Brodach i s z k o ł a  s z t u k  p i ę ­
k n y c h  w K r a k o w i e ;  nauczycieli 18, u- 
czniów 349.

Liczba ucz-
S z k o ł y  r o l n i c z e .  naucz. niów.

Szkoła Towarzystwa ogrodniczo-
sadowniczego 3 5

» ogrodników w botanicznym
ogrodzie 5 8

n gorzeiników dr. Gfinsoerga 6 7
M rolnicza w" Czernichów ie 7 46
n „ w Dul lan*ch wyższa 1L 46
rt „ „ niższa 4 8
fj upiawy i wyprawi 1QU w

Grzędzie 2 5
w ogrodników w Łańcucie 2 6

Razem 40 131
P r y w a t n e  p e n s j o n a t y  ż e ń s k i e  i 

o c h r o n k i  dla sierót obojga p łc i: liczba nau­
czycieli i nauczycielek 447, uczennic i wycho­
wanków w zakładach 1428, eksternistów 1545. 
Pensjonatów żeńskich jest w całym kraju 35, 
ochronek 8.

S z k o ł y  l u d o w e .  Liczba sz k ó ł. 2374, 
nauczycieli mężczyzn 2796, nauczycielek 583, 
ogOfem nauczycieli 3453. Liczba dzieci w wieku 
od 6— 12 la t: chłopców 386.977, dziewcząt 
388.197 w wiekn ud 12— lą  lat chłopców 117.590,

jego sprężystości sprawa ta naresze:6 się roz­
wiąże, a ten atóry za swoją gorliwość zyskał 1 
nosił przez lat cztery opinię „nieuk*11 przez 
interesowanych głoszoną, otrzyma wreszcie na­
leżne nzname.

Z drugiej strony dziwnym człowiekiem jest 
ten p. budowniczy miejski, Lrórj przyjechaw­
szy do nas z innych krajów, zkądś tam aż od 
W arszawy podobno, chciał nas przekonać, że 
cos umie, wykrywaniem nadużyć i fałszów w 
kosztoiysach miejskich budowli- U nas w Gali­
cji innemi środkami zdobywać sobie trzeba 
świadectwo uczcności. Jeżeli się kto rodził po­
między nami, a rodzice jego czytać umieli, i do 
chrztu trzymali go mężowie piśmienni, to mu 
nietrudno o sławę uczonego już od kolebki, ale 
jeżeli kro przyjadzie z innej części świata, np. 
z nt>d Warty, ten jeżeli chce być ogłoszony u 
czonym, jeżeli chce żeby mu Akademia umieję­
tności dała chociaż 50 złr na k o szu  naukowej 
podróży do Inflant, musi się brać do tego n«d- 
zwy cza., sprytnie. Mnsi katać przepisać kuka 
tomów rękopismów z Biblioteki Ossolińskich i 
ogłosić je drnkiem, ażeby mieć sposobność na 
tej pracy kopisty i zecert położyć swoje au­
torskie nazw .ho. Mmi tłumaczyć ustępy *  
dziei włoskich i francuskich przy pomocy nie­
mieckich przekładów (umieć p„ włosko lub 
irancuzku nie jest dlań koniecznie potrzebnem) 
i ogłaszać to jako owoc własnych swych stu- 
djów nad jaką wybitną osobistością, np. Savo- 
narolą. Musi brać żywcem ustępy z dzieła p. 
Caro i ilustrować je uwagami odsądzającemi 
tegoż p. Caro od wszelkiej naukowej zatługi, 
żeby zię nie domyślouo, że właśnie ten sam p. 
Caro całej jego wiedzy jest wyłącznem źró­
dłem. Musi pisać recenzje o koncertach i o 
dziełach kucharskich, nie znając się ani na mu­
zyce ani na sznyclach. Myślicie że to już wszy­
stko ? — gdzie tam !

Taki kandydat na uczonego ma więcej ro­
boty od Herkulesa, gdy zostawał pod rozkaza­
mi podszczuwanego przez mściwą Junonę Eu- 
rysteja. Taki uczony .n tpe , jeżeli mu się uda 
wydrukować w jakiej „książce zbiorowej" parę 
kartek wypisów z jakiego niedrnkowanego dja • 
rjusza z dwiema stronnicami objaśnień, w któ 
rych znowu jest połowa wypisów ale już z dru­
kowanego djarju&za, musi zaraz po dokonaniu 
tej wiekopomnej pracy zakasywać rękawy i pi­
sać do P rzeglądu I  wowtkiego recenzję owej 
książki zatorowej, dowodzącą. ie  wszystko #  
tej książce nic nie jest warte, z wyjątkiem tyl­
ko owych wypisów, komentowanych wypisarul z 
wypisów, a jeśli w Przeglądzie Lw ow skim  nmie 
ści kompilację z niewyrażonych autorów o „koń 
en świat i w roku tysiącznym", to nie czekając 
jeszcze końca druku tej pracy, zniewolonym 
Jbst drukować w temże piśmie list ze Lwowa, 
unoszący się nad „szeroką erudycją bystro­
ścią wywodów" antora tego „gruntownego i pię­
knego atndjum11.

Po takiej dopiero tytańskiej pracy, po cier- 
pliwem przemilczenia wszystkich wytykanych 
plagiatów, po przyjęciu jawnem opinij poput-

dz.ewcząt 118 736. Uczęszcza do szkoły, chłop­
ców 94.715, dziewcząt 61.000.

Seminarjów nauczycielskich męzkich jest 6, 
nauczycieli 43 (rzeczywistych 25), kandydatów 
265; podług wyznania katolików 252, ewangeli­
ków 13, żyda ani jednego. Stypendystów było 
227, oorobiło egzaminu nauczycielskie 58.

Żeńskich seminarjów nauczycielskich jest 
3, w nich nauczycieli i nauczycielek 33 (rze­
czywistych nauczycieli 9, nanczycielka 1), kan­
dydatek 277; podług wyznania katoliczek 240, 
prawosławnych 8, luteranek 2, żydówek 27. Po­
bierało stypeudja 141 kandydatek, otrzymało 
dyplomy 56.

C y f r y  o g ó l n e .
Naukowe zakłady w yższe:

Liczba uczących 191, liczba uczniów 2330 
Szkoły średnie:

Liczba uczących 652, „ „ 9250
Szkoły specjalne 

i pensjonat;
Liczba uczących 523, „ „ 3796

Szkoły ludowe.
Liczba uczących 3453,__„ 152.832

Razem nauczycieli 4819, uczniów 168.208

Korespondencje „Gaz. Xar.“
W ied eń  d. 29. stycznia.

(F .) M oritori de sa lu ta n t!  Zaledwie przeci 
chły pogłoski o ustąpieniu Lassera, a już zno­
wu obiegu wiadomość o ewentualnem poaanin 
się do dymisji de Pretisa. Sprawa u stąp ien i 
ministra finansów stoi ściśle w związku z wnie­
sieniem rządowego pizedlożenia, dotyczącego 
podwyższenia opłat stemplowych i należytościo- 
wych. Jak wiadomo, poniósł p. minister skarbu 
wielką porażkę, przedkładając >& posiedzeniu 
klubu lewicy ten swój projekt. Z tego powodn 
zrobił on ‘n optima fo rm a  kwestję gabinetową, 
oświadczając, że jeżeli jego projekt w Izbie 
posłów odrznconyui zostanie, natenczas będzie 
musiał nstąpić z gaoinetn. Pogróżka nie od 
niusła jednak żadnego skntkn, gdyż klubiśc 
pomimo tego oświadczeuia przeszli nad projek­
tem p. Pretisa do poiządku dziennego. Nowa  
Presse pierwsza podała wiadomość o nstąpie- 
niu Pretisa z powodu zajść w klubie. Natural­
nie że w skutek tego została solidarność cen­
tralistyczna bardzo skompromitowaną wobec
Węgrów, którzy Dez litości ją wyszydzali. f!en- 
traliści spostrzegli się po mewccasie i zaczęli 
trąbie do odwrotu, starając się zakryć to naj 
świeższe rozdwojenie we własnym obozie. Naj­
przód obwołano, jakoby minister finansów ro­
bił dalsze swoje pozostanie w gabinecie zawi 
słem od przyjęcia wspomnianego projektu, a 
następnie zażegnano grożącą burzę przez od­
roczenie rządowego przedłożenia o należyto-
ści&ch skaibowytk, które stało na porządku
dziennym wczorajszego posiedzenia Izby po­
słów, a d  feliciora trmpora. Tym sposobem usu­
nięto niebezpieczeństwo, zagrażające tece p. 
Pretisa — i jedność w obozie centralistycznym  
jest l is  a u f  Weiteres ocaloną. Jedność ta rze­
czywiście musi każdemu imponować, skoio re­
gularnie dwa razy na tydzień zagrożoną bywa 
zupełnem rozbiciem.

Pocieszna jest argnmeulaeja Nowej Pressy, 
nawołnjąca posłów do przyzwolenia na to no­
we obciążenie obywateli. Powiada ona, że przy­
zwalając na nowe ciężary, zrobią przylem do­
skonały interes finansowy, gdyż podwyższenie 
opłat stemplowych 1 nalezytoici jest właściwie 
fraszką, w porównaniu z tem, co Przedlitawia 
będzie musiała Madiarom zapłacić — jeśliby 
stanowisko gabinetu Anersperga zostało za- 
chwianem, a szala zwycięstwa przechyliła się 
przez to na stronę węgierską.

Wniosek dr. Koppa, dotyczący zniesienia 
czesnego na wszechnicach austrjackich, został 
na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów od­
rzuconym. W obronie s ta tm  quo kruszył kopje 
w całogodziunej mowie dr. Unger, minister od

uych, których się nic ma w głębi przekonania, 
uczony in  spe zostaje uczonym ex officio, i jako 
taki, jeżeli ma dosyć przebiegłości, aby kogoś 
innego wykurzyć ze spokoinie i uczciwie zaj 
mowanego stanowiska, dostaje miejsce gracjali- 
sty w jakiej zakrystji, albo w redakcji jakich 
B iadomości kościelnych.

Sic itu r  ad  a stra , pauie budowniczy miasta 
Krakowa, takiej drogi trzymać się trzeba było, 
a byioby panu dobrze i ciepło od razu. Ale par 
chciałeś dać dowód swojej wiedzy sumiennością 
i gorliwością w wytykaniu pomyłek, nie mimo­
wolnie i nie na swoją szkodę popełnionych w 
rachunkach — Wiizisz w jakie niepotrzebne 
wdałeś się rzeczy. Zyskałeś sobie za to opinię 
„nieuka", na początek tylko na cztery lata, ula 
ośmiel-nc się popróbować dragi razi

Kraków d. So. stycznia 1876.
umikren.

R ó ż n o ś c i .
* Pożar fabryki. Piątkowe telegramy do­

niosły nam o zgorzeniu olbrzymiej fabryki świec 
Apollo, ns przedmieściu Neubau we Wiedniu. Dziś 
dochodź^ nas o tym smutnym wypadku blizsze 
szczegóły. Ogień wybuchł w ogromnej sali fabry­
cznej domn położonego na Zieglergasse. Wobec 
nagromadzenia wielkiej ilości palnych matorjalów, 
ratunek wszelki od pierwszej chwili okazał się nie­
możliwym. Chód sito tylko o to, aby namówić robo­
tników do opnszczenia zagrożonego lokalu 1 w isto­
cie zaledwie, że wyjść zdołali ci nieszczęśliwi, gdy 
ognie uderzyły o sufit sali, zamieniając ją w mo­
rze płomienne. Blaterjał psiny płonął niby świeca 
w sześciu kotłach wmurowanych w ziemię. Gdy 
. tra i  ogniowa przybyła, nie było mowy o ratunku, 
chodziło tylke o zabezpieczenie okolicznych budo­
wli, z których wyprowadzono mieszkańców natych­
miast i rzucono się do polewania dachów. Wtem 
z wielkim trzaskiem runęły sklepienia, kilka be­
czek napełnionych gliceryną eksplodowało, a pomi­
mo gęstego promienia wody, jaki zlewał zgliszcza 
od strony dwóch ulic, polar s ierzył się  coraz bar- 
dflej. Olbrzymiej eksplozji jaka nastąpić mogła 
przez pęknięcie wielkiego kotła, z ap o b ież o n o  jeszcze 
dość wcześnie wypuszczeniem pary. Mula ilo ść  
przedmiotów uratowanych w stosnnkn do olbrzy­
miej szkody, nie przedstawia prawie żadnej w ar­
tości.

Sala Apollo, zniszczona dziś przez płomie­
nie, miała swą świetną przeszłość. Używano je j 
na bale, a  urządzenie jej czarowało każdego ory­
ginalnością i oogactwem. Ozdobiona ona była na- 
tnralnemi drzewami i kw iatam i; mnóstwo wodo­
trysków . wodospadów i grot u .wiło oko i ożywiało 
widok ciągłym ruchem i szelestem płynącej wody. 
Długość głównej sali do tańca wynosiła 112 kro 
ków. Od r. 1819 zaczęto ją  używać na bale i od­
tąd już straciła nataralnie na dawnej świetności, 
która przemieniła się w ironię od chwili, gdy 
przemieniono ją  na m iejsce, fabrykacji świec, k tó­
ra  ud aizw iska »ali (Apole) przy biała „woje na­

gadania, który wbrew swemu urzędowi czasami 
przez lata care milczy. Nie myślimy aynajmnie 
reprodukować na tem miejsca mowy dr. Ungra, 
pragniemy tylko skonstatować, że wystąpienie 
jego było poniekąd bardzo niepolityczne a zdra­
d z a j ą  ortodoksję centralistyczną, która w szę­
dzie jak szydło z worka wyłaziła. Rzeczywi­
ście może sobie każde państwo pogratulować, 
jóżeli jego ministrowie tak zręcznie umieją mó­
wić jak ks. Auersperg i Lasser w klubie po­
stępowym, a dr. Ungrfr wczoraj na posiedzenia 
Izby poselskiej.

Marszałek sejmu bukowińskiego, p. Kocha­
nowski, poniósł również jak p. Pretis porażkę 
przez centranstów. Jak wiadomo, sprzyja sza­
nowny marszałek bardzo projektowi wybudo­
wania kolei z Czerniowiec do Nowosielicy, otóż 
niewdzięczni centraliści odrzucili ten projekt w 
komisji, pomimo gorliwej obrony p. Tomaszczu- 
ka. Tym sposobem pomysły finansowe p. Ko­
chanowskiego nie będą ziszczone.

Dzisiejsze dzienniki tutejsze przepełnione 
są doniesieniami bardzo szczególowemi o śmierci 
Deaka, który wczoraj zmarł w Peszcie.

Z Izby sądowej.
Lwów 29. siyczuia 1876.

Fabrycy contra M aurycy.
W m tejszyu  c. k. aeleg&w&aym sądzie powia­

towym toczyła się w ubiegłą sobotę wielce ciekawa 
rozprawa.

Od dłnżtmego już czasu wru zawistna walka 
między pp. Fabrycym i Kleinem, urzędnikami pocz­
towymi. Oficjał Fabrycy, doznawszy jn i  przedtem 
ze strony sekretarza Kleina obrady honorn, sza­
rzy! go do sądu powiatowego.

Przy głównej rozprawie jednak, która się w 
tym przedmiocie odbyła 4. grndma 1875 nie tylko, 
że ze = ^ .jej skargi nic nie wskórał, ale nadto se ­
kretarz Klein, znany ze swojej szorstkości, wyraził 
„ię o nim w obec naczelnika sądu p. Keiowartha 
„er is t ein Schwmdler, — er verdient wie ein 
rotziges Ross erschossen zu werden."

Cznjąc się powyższem wyrażeniem ponownie 
obrażonym, zapozwał Fabrycy sekretarza Kleina 
powtórnie przed sąd powiatowy.

Cała salka sądu powiatowego literalnie naDitą 
była słuchaczami — sami prawie Urzędnicy pocz.to- 
wi, — wiedzeni jedynie ciekawością przybyli na 
rozprawę.

Manrycy Klein, sekretarz tutejszego głównego 
urzędu pocztowego, zacięty Niemiec, wezwany do 
usprawiedliwienia się przez sędziego p. Harasymo­
wicza, rozkładając przed so tą  spory plik dokumen­
tów, zaczyna naprzód odnośnie do zacytowanych 
w zawezwaniu §§. nst. kar. dłngą rozprawę po nie­
miecku, czy i o ile może on być pociągnięty do od­
powiedzialności za inkryminowane wyrazy. Pod inny 
§. należałoby wedtng niego podciągnąć w yrazy: 
„ein Schwindier“ , a znowu pod iuny : „ein rolzi- 
ges Ross, das verdient erschossen zn w e/den“. We 
dług tego pragnie on osobne do każdego prowa­
dzić swoją obronę.

Wprawdzie jn i  sędzia śledczy przedstawiał 
p. Fabrycemn, aby )d skargi odstąpił, gdyż cala 
ta gadanina na nic się me przydała , ale Fabrycy 
je ś t twardy jak  moskal, którego nie wystarczy w 
potyczee zastrzelić — potrzeba go jdszcze osobno 
powalić na ziemię. Przystępując tedy Jo uuprawie- 
dliwiunia iukryminowanego wyrazu „Schwindler11, 
powiada p. Klein, że wyobraża sobie osrubta jako 
człowieka, który dla osobistych celów działa wbrew 
prawdzie i zasadom honorn. Za takiego człowieka 
uważa on Fabrycego Fabrycy, w czasie urzędowa­
nia swego, nie tylko dopuszczał się zatajenia li­
stów nawet urzędowych, lecz co więcej przez długi 
pr&eciąg czasu % urzędnikiem pocztowym Wolaó 
skim karygodną prowadził manipulację z tak zwa- 
nemi zaliczkami.

Działo się to w ten sposób. Gdy Fabrycy po­
trzebował pieniędzy D ąd ź  na wyrównanie deficytu 
kasowego, bądź też chwilowo na własne potrzeby, 
wysyłał listy pod zfiegowaną adresą za zaliczką 
pocztową np. iOQ zir. ze Stanisławowa do Tłama-

zwisko. Firma, której główujmi właścicielami byli 
Hartl, D udek, Fischer, Perl i sfarja Schreder, ase­
kurowała bardzo wysoko swą fabrykę.

* Jenerał Józet C fie lm ic k i. Dnia 5. sty­
cznia został jen -retem inżynierji Józef CLełuiicki 
w stolicy Tortugalii, Lizbonie Jestto  mąż z onej 
pamiętnej nocy lis topada, w której broń podniósł, 
aby wywalczyć nigdy nieprzedawnione prawa i swo­
body nasze. Po npadku pow ta n ia , oderwany ud 
najdroższych swoich, (bo nawet własnej matce jego 
nie było wolno wiedzieć o synu swym), torował 
sobie drogę własnemi siłami , aby, nie mogąc bro­
nią, nauką przynajmniej mógł slnżyć narodowi swo­
jemu. Ukończywszy studja inżyaierji w Paryżu, 
ndał się do Portugalii, gdzie w satttek pracy i zda- 
tności chlnbne nie tylko dla siebie, a le  i dla nas, 
wyrobił sobie stanowisko. W roku zeszłym zwiedzał 
z polecenia rząda portugalskiego foitece państwa 
pruskiego, gdzie ma nigdzie wstępu nie wzbroniono. 
Dłuższy czas pobawił woncza. w gronie swej, po 
a szechnie znanej rodziny, w Poznańskiem.

Ktokolwiek miał sposobność poznać go bliżej, 
dziwił s ię , że po 43 leciech tnłactwa ni słyszą 
nigdy słowa polskiego, mówić po polska ulgJy nie 
zapomuiał. Na zapytania pokazywał książkę od na­
bożeństw 1, m ówiąc: „Ta nie pozwoliła mi zapo­
mnieć języka m atki." Książka ta, na której co 
daiennie głośuo się modlił, była o sta tn im  upomin­
kiem matki, d a n y m  mu w chwili, gdy miał P o z n a ń
opuszczać.

* D zien n ik arstw o  w Chinach. Najbaczniej
sze dzie uiki chińskie wychodzą w miastach porto­
wych. W Szanghaj n p. wychodzi redagowany w 
duchu cywilizacji zachodniej „Sznanpao", którego 
właścicielem jes t pewien Anglik; nakład tego dzień 
nika wynosi 5 .5 0 0  egzemplarzy. Dalej pismo lo 
kalne „Sih-pao" w 1.700 egzemplarzach i tygoduik 
treści naukowej i religijnej wydawauy przez pe­
wnego misjonarza angielskiego „Wankwohknng 
pao“ w 300 egzemplarzach. W Kantonie, ifakao 
i Swatowie nie wychodzi ani jeden dziennik. Na­
tomiast w Hongkongu wychodzą -,Huatsze-pao (Knr- 
je r chiński), będący chińskiem wydaniem angiel­
skiego dziennica „China Maii,“ ale redagowauy przez 
rodowitego Chińczyka i enorgicznie broniący in te­
resów chińskich ; dalej „Hungwai-siu-pao (W iado­
mości z Chin i z Europy) w podobnymże ilnchu re­
dagowany przez Cbińczj ka , jakkolwiek wydawany 
przez nakładcę angielskiego dziennika „Daily Press" , 
a zawierający przeważnie rozmaitośii z życia po­
tocznego; a wreszcie „H aań jih-pas", redagowany 
przez Chińczyka nazwiskiem Hong - Czun, który 
pizyjąl chrześciaństwo i ma głośne imię w współ­
czesnej .teratnrze chińskiej jako antor kilka dzieł 
o ostatniej wojnie niemiecko-francnskiej. Hong-Cznn, 
mimo że chrześcianin, nie przestał byc dobrym 
Chińczykiem i z zapałem broni interesów swej oj­
czyzny. Portugalczyk Noronha wydaje w Hongkon­
gu bankowe pisemko chińskie „Chinplen-lu", które 
jednak nie ma wziętości.

* Kurna d la  k o b ie t .  Słychać, jak  piszą N o  
toosłt, iż z powoda ciągłego napływa kandydatek 
na knrsa medyczne do akademii w Petersburgu, 
zamiercają otworzenie rodząjn próby męczonych

czż. Wolański, urzędnik pocztowy w Tłnm acil 
uwiadomiony o tem potwierdzał odbiór tyci 
listów; nie zaciągnąwszy zaś takowych do Żnrnali 
listów pieniężnych, odsyłał potwierdzenia te as 
Stanisławowa, na podstawie znown których Fabry­
cy podejmował z kasy pocztowej pieniądze. Od­
wrotnie, gdy nadchodził czas odsyłania zbędnyeL 
pieniędzy w kasie pocztowej w T nmuczn , radził 
Fabrycy Woiańskiemu, aby dla pokrycia swego de­
ficytu podobnie zfingowaną zaliczkę wysłał do Sta- 
nistawowa. Manipulacja ta nchodziła dlngi czii 
Jabrycem n, gay jednak Wolański przonits.onyni, 
czy usuniętym został z Tłumacza, niepokryty przez 
Fabrycego deficyt wyjść mnsiał na jaw  i wtedy to
0 tem  d c w i id z ia ta  s ię  g łó w n a  d y r e k c ja  p o c z t. Z a ­
rz ą d z o n e  ś le d z tw o  d y s c y p l in a rn e  n ie  e o s ta io  w za 
p e łn o ś c i  p r z e p ro w a d z o n e , p o n ie w a ż  n rz ę d n ik ,  k tó ­
re m u  s p ra w ę  tę  p o ra cz o u o , z o s ta ł  g d z ie ś  p r z e n ie ­
s io n y  n a  in n ą  p o sad ę . T y m  sp o so b em  s p ra w a  ta  
n ie u k o ń c z o n a  p o z o s ta ła  w a k ta c h .  N a  dow ó d  sw ego  
tw ie r d z e n ia  p r z e d k ła d a  p . K le in  sp o ry  p l ik  w ła ­
sn o rę c z n y c h  lis tó w  F a b ry c e g o  p is a n y c h  do W o la ń -  
sk ie g o  a  o d n o sz ą c y c h  się  do te j  s p ra w y ,  ró w n ie ż  
n ie ro z p le c z ę to w a n b  je s z c z e  l is ty ,  n a  k tó re  p o b ie ra ­
no z a l ic z k i,  i p ro to k o ły  u rz ęd o w e  w y ję te  n ie z a w o ­
d n ie  z  a k tó w  tn te jb z e j  d y re k c j i .  J a k im  spo so b em  
p rz y sz e d ł  K le in  do ty c n  d o k n m en tó w  u rz ęd o w y c h , 
p o s łu g u ją c  się  n iem i w sp ra w ie  o so b is te j,  m e  z o ­
s ta ło  w y ja śn io u e . O ile  w ie m y , n rzęd o w e  a k ta  w y ­
d a n e  b y ć  m o g ą  ty lk o  n t. ż ą d a n ie  są d u , n ig d y  z a ś  
n ie  m o g ą  b y ć  w y d a n e  u rz ę d n ik o w i w je g o  o so b i­
s ty m  in te r e s ie .

Jeden s tych liotow, w którym Klein npatrnje 
„einen Hanptschwindel" ze  strony Fabryeego opie­
wa dosłownie : Szanowny panie Józefie ! Potrzebuję 
50 złr. koniecznie na dni parę, dlatego robię N. 
ua 100 złr., ażeby panu posłać 50 złr., resztę uży­
ję  nu własną potrzeb.

Sędzia Harasymowicz (do Fabrycego). L h t  pi­
sany pańską ręką jak ie  znaczenie ma to wlelkir 
N .? F a b r y c y .  Czy ja  mogę dziś po tyln latach 
wiedzieć, co chciałem tym N. wy azić ; z ^ u z tą  
być może, że list ten pisał brat: u o j  (wielka we­
sołość w andytorjum).

Następnie sędzia proponuje powaśnionym zgo­
dę — żadna jeauak strona przychylić °ię do nioj 
nie chciała. Fabryry  żądał odwołania obelżywych 
wyrazów, Klein zad twierdził, że odpowiadał tylko 
na atak ku Bobie wymierzony.

Gdy z udczytanej dalszej korespondeccji, ja- 
koteż z przedłożonych rac tanków  okazała się ko­
nieczna potrzeba wyjaśnienia ze strony Wolańskie- 
go, przeto sąd postanowił zawezwać tego świadka
1 w tym cela odroczył rozprawę.

Kronika miejscowa ■ zamieiscowa,
—  W numerze jutrzejszym  umieścimy obszerny 

życiorys ś. p. Franciszka Deaka. Dziś z powoda 
braka miejsca uczynić tego nie możemy. Pogląd 
jednakże polityczny na życie tego patrjoty węgier­
skiego zamieszczamy pod m oryną „Lwów."

— Walne zgromadzenie Tow. pedag, oddziała 
lwowskiego, odbędzie się w środę d 2. lutego b. r.
0 godz. 10. rano w sali ratn sowej.

Porządek dzienny
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 

zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności zarządu, kasy i 

biblioteki.
3. Odczyt p dr J. Gulińskiego: „o nauczaniu 

fizyki w szkutach wydziałowych.-
4. Wnioski członków.
We Lwowie dnia 31. stycznia 1876.
Z urzędn Towarzystwa pedagogicznego.

A . F ilipowski sekretarz
— Na balu muzycznym, pierwszym baln publi­

cznym tego karnawału, byio zaledwie 40 par tań­
czących. Nie wiele więc, nawet jak na początek.

— Dzisiaj jest pierw iza r 0Jnta. U rzęJza ją  
młodzież handlowa, a jak  wnosić można z przygo­
towań, dobrze na niej bawić się będą.

— K a r o l i n a  P a t t  i, znana już n na. sła- 
. .yna śpiewaczka, siostra Aieliny, przybyć ma na

żeńskich knrsów przy medycznym fakultecie jednego 
z prowincjonalnych uniwersytetów i

* Manuskrypt wielkiej wartości znaleziono
na wyspach Azorskich. Odnosi się on do dziejów 
kolonizacji północnej części Ameryki przez emi­
grantów z Opono, 4veiro, i wyspy Terceira w r. 
1500 Autorem jego je ś t Francisa ek de Logna, pi- 
m w r. 1570. Banbeza Machade opowiada, 

wspomniany manuskrypt przepadł w Lizbonie ped- 
czag wielkiego trzęsienia w r  1755, obecnie o j »  
leziony wyjdzie wkrótce drukiem i rzncl zapewne 
wiele światła na kwestję odkrycia Ameryki.

* Z a p is  S ta s z ic a  W pięćdziesiąt la t po śmierci 
k , Stanisława Staszica, niemal o nim rapommano. 
Rocznicę śmierci Ibgo męża znanego z prac >wo- 
ich na polu geologii i politycznego ,:awodu źyeia, 
oraz jako prezesa -arszaw skiego Towarzystwa 
naukowego, podniosły dzienniki wartzawskie, pray- 
pominając oraz dotacje jego. Na nabożeństwie ta -  
iobnem w tę rocznicę odbytem d. 20. etyoania, ma­
ła m ałazia się tylko garstka o.óo. S tszde je s t 
porbo,rany na Bielanach pod W on Ławą. gdzie 
grób jego, proąjfy ksm iaaaj płyt ma jedyoy napis): 
„Ta leży Smezre". Uiaart on r. 1826 w W arsza­
wie i .  20. styczn ia , licząc lat, 71. 'Aa ly e ia  swngo 
Staszic naoył zburzony zościoi Dominikański na 
Krakuwakiom przedmieścia, w którego sklepach 
pogrzebane były zwłoki cara i kniaziów Szojekieh
1 aby pamięć ich niewoli zatrzeć, tuz ciot ten uzna­
ny został zagrożony npaikiem i abnrzony. W tem 
miejsca zbudował Staszic dom i darował go Towa­
rzystwu przyjaciół nauk. W roku 1832 zabrany 
on został na skarb wraz z biblioteką i -biurami 
Towarzystwa. Staszic umierając, zostawił w.elkl 
klacz Hrnbieszowski, w.Ttwolonj o l  pańszczyzny, 
uposażony i obdarzony samorządem; w testamencie 
zaś znaleziono długi szereg szczodrobliwych zapi­
sów dobroczynnych. N» klinikę przy uuiworsytecie 
warszawskim przeznaccyt Staszic 44.000 zip., aa 
instytut głuchoniemych 45.000, na profesura w 
Hrnbieszowie 60.000, na szpital Dzieciątka Je  „na 
200.000, na Dom zarobkowy w Warszawie 200.000. 
Ostatni z tych zapisów po upływie iat 50 nie do­
szedł swego przeznaczenia: kap ra l złożony w ban­
ka poiskim, leniwie pomnażając się % procentów, 
dotychczas oczekuje nzycia zgodnego z wolą i z a ­
miarami Staszica. W roku zaszłym sprawa tego 
zapisu poruszona memoriale® p. Wademana, wy­
wołanym przez warszawską Radę dobroczynności pn- 
blicznej, dtngo zapełniała karty wszystkich w ar­
szawskich i prowincjonalnych pism czasowych. P. 
Justyn Wojewódzki wystąpił z całą książką wy­
mownych argumentów, za obróceniem owej sntny 
nie na co innego, tylko na Dom zaiobkow y; inni 
byli za projektowaną przez autora memorjalu szko­
łą rzemiosł. Jakkolwiek jednak różnity się zdania 
co do formy nżyćia zapisu Stascica, wszyscy się 
na to zgodzili, że czas nareszcie wolę testatora 
wykonać. Na tem stanęło — i rok pięćdtiesląty o l 
zgonn Staszyea wybił ostatnią godzinę zestaw ia 
jąc drugiej połowie stnlecia nwienczeafo dobroczyn­
nego dzieła. Sam zmarły rocznicą swoją przypomi­
na, że oczeknje od żyjących spetataifia obowiązkn



d o L w m  « * »  i  PP. §ivorim skreyp- 
g_ i . ®m’ PlatliBtą i da się dwa razy *ly-

w teatrze, w piątek ł sobotę.
■.♦„w n ,e d z ie lę  b ę d z ie m y  m ie li 
■ z tu k ę  w te a t r z e .  J e s t to

znowu nową
z  f ra n c u s k ie g o  tlu m a-

ezony „Kuzyn Jakób“ („Cousin Jaque“ .)~ W Wie 
da*naZ W m Pow°dte«iem grają  tę „ztnkę °d

~  Szybkobiegacz, który dal się Lwowianom 
pozn&4 niedawno na rynka i. na stawie panieńskim, 
jak  slychad, już nie żyje. Udał on się J.tąa pedo- 

no do Brodów, gdzie legł jak  żołnierz na pebo- 
JW isku : nim dobiegi do mety, padł nieżywy.

W niedzielę w Muzeum przemysłowem miał 
odczyt sekretarz tego zakładu p. Szczeciński o m0- 
Eu f Ĉ ' Podawszy wiadomość historyczną o angiel­
skich, francuskich i austrjackich muzeach, jak® te*
0  i c h  wewnętrznem urządzaniu, prelegent przejęty 
ważnością sprawy, mówił o zadaniach i z n a c z e n i u  tyc 
z a k ł a d ó w  pożytecznych, a  zestawiwszy s t a n  naszego 
muzeum ztakiem if instytucjami za granicą, zachęca 
wszystkich ludzi dobrej woli d o  w z m o ż e n i a  usi u- 
wań, d ą ż ą c y c h  d o  podniesienia p r z e m y s ł u  krajowe­
go. Odczyt był bardzo zajmujący i o p r a c o w a n y  ze 
z n a j o m o ś c i ą  rzeczy. W arto go byłoby wydrn owa,, 
w oddzielnej broszurze i rozrzucić P° kraju, ~  00 
n i e w ą t p l i w i e  przyczyniłoby się d °  pozyskania wielu
zynnych adherentów dla tego pożytecznego za- 

kładu. Radzilibyśmy tylko wyraźniej uwzględnić w 
opisie stosnnek naszych potrzeb i naszego pr/.e- 
mysłn do anstrjackiego: podług nas, zadanie cen­
tralnego muzenm wiedeńskiego nie zawsze dałoby 
^ję E korzyścią dla kraju naszego urzeczywistnić. 
g^j— Otrzymnjemy następujące pismo:
îp-i Z powodn odbytych lub odbywających się pół­

rocznych egzaminów w gimnazjach lwowskich, po­
zwolę sobie zrobić parę uwag, które sądzę, będą 
chętnie uZuane przez interesowanych rodziców, *- 
pieknnów lub nauczycieli zdających swe egzamina 
uczni — Znajduję, że nie stosownie się odbywają,
1 nie wątpię, ż* tak Wys. Rada szkolna, jako też 
pp. profesorowie eznją to dobrze, bo jak ież  być 
*©że, by w jednej godzinie, przy jednym stole po 
paru lnb też i więcej chłopców pytano w sali 
przechodniej, albo z wolnym wstępem dla wszy­
stkich, co powoduje hałas, krzyżowanie głosów, i 
oczywiście przeszkadza skupieniu myśli młodemu 
umysłowi, w razie zaś zapomnienia się, traci u- 
wagę i bałamuci się zupełnie, a trzeba jednak u- 
względnić, że uczniowie prywatni, są tylko raz 
pytani, i ten raz dokładnie odpowiedzieć muszą pod 
niebezpieczeństwem otrzymania złej klasy; sądzę 
więc, że po ojcowska by było ułatwić młodzieży 
zadosyćnczynienie je j obowiązkowi szkolnemu, n- 
suwając wszelkie trudności, które mniej zdolnym 
lab mniej pilnym za wymówkę służyć mogą. Zape­
wne, że powodem tej niewątpliwej wadliwości je s t 
brak odpowiednich lokalów, ale rozdzielenie godzin 
na dzień eały i izolowanie pytanych nczni po kla­
sach usuuęło by w części wskazane niedogodności, 
■a które interesowani z pewnością utyskują, je ­
dnak żalić się nie śmią, a zaradzić sił im brak. 
Dlatego myślę, że tych parę słów publicznie rzu ­
conych, będą szczęśliwe zwrócić nwagę dotyczą­
cych sfer, które zarządzą, co za stosowne uznają.

— Zbrodnia zabójstwa została dokonaną w no­
sy z d. 28. na 29. z. m na Pasiekach łyczakow­
skich koło karczmy w wolnem poln, na osobie wy­
robnika Antoniego Jnrkiewicza. urodzonego na P a ­
siakach łyczakowskich, 45 la t liczącego.

O popełnienie tej zbrodni mocno poszlakowany 
Jędrzej Skrabek, wójt tamtejszy, został uwięziony

— Na pismo zbiorowe „RapperswyP mające 
wyjść pod redakcją J . I. Kraszewskiego, złożyli w 
tolaajrm ciągu prenumeratę w Administracji Gazety 
jjatrodewej: pani Wincenta Jaiw ińska 3 zł. 50 ct.; 
p, Wł. Zuk z Brześan 3 zł. 50 ot. ; p. Roman 
Bartmański z Leszczyn 3 zł.

  Na znpę rnmfordzką złożyli w handlu J.
Drezlera od 24. do 29. s tyczn ia : N. N. zł. 5, p. 
Breyer zł. 5, A. C. zł. 5, p. Sidonia Pieńczykow- 
ska w Jeznpoln zł. 5 ct. 50, p. Jul ja  Veit zł. I, 
p. Mar ja  P. 50 ct., p. Franciszka P. 50 ct., Józio 
p. 30 et., Kazio P. 30 ct., Adaś P . 30 ct., Roman 
p. 10 ct., p. Kwiryn Niezabitowski zł. 2, ksiądz 
kanonik Maznrak 1 sąg drzewa, p. Królikowski 1 
k lf. 80 dkgr. buljonu,

— Biletów na bal 3. lutego na korzyść Zakłada 
dla eór oficerskich w Hernals można dostać w ka­
synie oficerskiem rynek 1. 9 codzień od godziny 
10— 12 przed południem, a od 3— 5 po potadnin.

—  Ponieważ dochodzą mnie liczne wieści, iż 
razazertono pogłoskę, że ja  zakład mój wyższy wy­
chowawczy zamknąć zamierzam, a raczej odstąpić
go lanej osobie, oświadczam, iż pogłoska ta  je s t za­
pełnia fałazywą; nie odstępnję zakładu, ani nie 
wchodzę W jakąkolwiek spółkę. Praey, bardzo mi

drogiej, nad naszem miodem pokoleniem, nie óptt- 
szczę, dokąd mi siły starczą.

Felicja z Wasilewskich Boberska.
  (S>) T e a t r . .  Od chwili, w której Kazimie­

r z a  Zalewskiego komedja „Przed ślnbem“ nie zna- 
lazła łaski u recenzentów warszawskich, u tych 
sam y ch , którzy niedawno niemal z zapałem pisali
0 „ W ic ie  S tw o s z n “ , p rz e p o w ia d a ją c  j e g o  a u to ro w i 
św ie tn ą  p rz y sz ło ść , od c h w ili te j  s t r a c i l iś m y  w ia rę  
w  sp ra w ied liw o ść  k r y ty k i  s to łe c z n e j .  M imo to  j e ­
d n a k  n a  o k rz y c z a n ą  p rz e z  r e p o r te ró w  d z ie n u ik a r  
s s ic h  i t j le k r o ć  r a z y  z p o w o d zen iem  p rz e d s ta w io n ą  
w W a rsz a w ie  ko m ed ję  p.  7 .  S a rn e c k ie g o , „ F e b r is  
a n r e a “ , sp ie sz y liśm y  z  p e w n ą  c ie k a w o śc ią , sp o d z ie ­
w a jąc  s ię , że  u tw ó r  te n  u sp ra w ie d liw i k ry ty k ę  i 
w y ja śn i nam  n a k o n ie c  w a ru n k i, k tó ry c h  d o p e łn ie ­
n ia  Ż ąda  od d z ie ła  s z tu k i  p u b lic z n o ść  s to lic y . N ia  
s te ty ,  p o i  ty m  w zg lęd e m , z a w ie d liśm y  się  w z u ­
p e łn o śc i. „ F e b r is  a u r e a “ n ie  w y ja ś n i ła  ta je m n ic y  
g n s tu  k r y ty k i  w a rs z a w s k ie j ,  a  n a w e t p rz e c iw n ie  
p o tw ie rd z iła  n a sz e  o n ie j w y o b ra ż e n ia . „ F e b r is  
a u r e a “ , to  n a łó g  o g ó ln ie  p a n u ją c y  d z iś  w s p o łe ­
c z e ń s tw ie , a  w y s tę p u ją c y  m oże u n a s  j a s k r a w ie j  
n iż  g d z ie k o lw ie k . T e m a t  to o lb rz y m i, k tó r y  z a r ó ­
w no ja k  b a n k ru c tw o  m o żn a  by ło  w y z y sk a ć  z n a k o ­
m ic ie , p rz e d s ta w ia ją c  o w ą  o k ro p n ą  ch o ro b ę  n a  j a k ą  
c ie rp i  n a sz e  sp o łe cz eń s tw o , z e  w s z y s tk ic h  s tro n  
n a jb a rd z ie j  ja s k ra w o  j ą  m a lu ją c y c h . P .  S a rn e c k i 
d o b rz e  u c zy n ił, n a sz e m  zd an iem , p rz e d s ta w ia ją c  
g o rą c z k ę  ro b ie n ia  z ło ta  w  k i lk u  ty p a c h , bo s p o ­
só b  te n  o d p o w ia d a  z u p e łn ie  n a tu r z e ,  k tó r a  d z iś  n ie  
je d n o s tk a m i,  a le  m asam i d z ia ła , a le  p rz e p ro w a d z ę  
n ie  te j m y śli uw ażam y za m n ie j sz c z ę ś liw e . J e ż e l i  
bow iem  b ra k  w sp o łe c z e ń s tw ie  ty p u , Że t a k  po­
w iem y og ó ln eg o , ( ja k i  z a  c za só w  M o lie ra , m ógł 
is tn ie ć )  ty p u  w k tó ry m  w s z y s tk ie  o b ja w y  s ię  łą c z ą
1 jednoczą, rozdrabi&jąc temat, należało wziąć 
przedstawicieli wszystkich warstw społecznych, 
których gorączka złota owładnęła. Autor nie uczy­
nił tego, a tern samem pozbawił swoj otwór wielu 
zalet, jakie by mogły wypłynąć z kontrastu. Ale 
mniejsza z tern; przejdźmy raczej od tematu do 
jego wykonania, które jak powiedzieliśmy nie wy 
padło wcale szczęśliwie, a nie wypadło dla tego, że 
autor w założeniu samem rozminął się z przezna­
czeniem komedji. Rzeezą komedji jest karcić wady 
i podawać je  w śmieszność, ale nigdy karać prze­
stępstwa.

To Jnż pole właściwe dramatn, na które p. 
Sarnecki zeszedł bezwiednie przedstawiając w swo 
im bohaterze (!) człowieka, który nieprawym spo­
sobem przyszedł do majątku, i karząc go za to w 
sposób niezgoduy z wesołym i lekkim nastrojem 
komedji.

Jest to wada wielka, a w tym razie mole 
największa, która zmienia cały koloryt utworu i 
czyni jego atmosferę duszącą.

Przeprowadzeni# intrygi je s t po największej 
części wadliwe, a nkład niezręczny. Jeżeli bowiem 
trudu i odgadnąć, z jakiego powodu w pierwszym 
akcie liczne grono gości odwiedza Złotą górkę, tak 
niemniej trudno wytłumaczyć czemn w akcie drn- 
gim jak  w jasełkach wyprowadza nam a ito r  bez 
Żadnego umotywowania po parze rozprawiających 
n i  scenę. Zawiązanie zresztą właściwe intrygi daje 
się naiu poznać dopiero w akcie drugim, po pierw 
szym nie zostaje bowiem nic prócz —  niesmaku 
który zostaje również po ukończeniu komedji i roz­
wiązaniu ostateczuem węzła. Ciekawi bylibyśmy na 
przykład, dlaczego autor nie pozwolił owej skrzyn­
ki, celu pragnień chciwego dorobkiewicza otworzyć 
jemu samemu. Rozczarowanie jego na widok pustek 
i kartka w jej wnętrzu oznajmiająca o oddaniu ca­
łego majątku na ołtarz ojczyzny, byłyby dlań do­
stateczną karą za chciwość i posłnżyłyby jako 
zręczne przeciwstawienie. Tyle co do ujemnych 
stron kemedji. Na pochwałę antora może, Dstzem 
zdaniem, posłnżyć tylko kilka z d ro w o  i prawdziwie 
nakreślonych postaci, do których należy przede- 
wszystkiem hrabina Skarbnicka, książę Lilii, gn- 
wernautka panna Teodora i ekonom Szałwiński. W 
ogóle typy są dość szczęśliwie dobrane i kreślone 
z wielką znajomością świata, a zwłaszcza wyższych 
warstw jego, które występują w komedji żywo i 
nie przypominają niczem ntartych postaci jakim 
zazwyczaj inni każą oddychać atmosferą salonu 
arystokratycznego.

Przedstawienie wypadło bardzo dobrze i oba 
wiamy się zaiste wyszczególniać kogokolwiek aby 
nie czynić ujmy zasługom innych współgrających.

—  (cz.) Popołudniowe przedstawienia, w któ­
rych występnją siły początkujące naszego teatru, 
będą mleć zdaje się stałe powodzenie u naszej pu­
bliczności. W niedzielę tea tr był znowu pełny. 
Grano „Żyda w beczce* i „Po północy", farsę z 
francuskiego. Odznaczyli się znowu obydwoje pp. 
Skalscy i p. Nowicki. Także pan Dworski był 
wcale dobrym czeladnikiem stolarskim.

— Składka na zakupno „Unii Matejki*. 
2 g i w y k a z  p p . n rz ę d n ik ó w  p rz y  k o le i K a ro la  L u ­
d w ik a , k tó rz y  w  s k ła d c e  u d z ia ł w z ię li :  P p . M. Ma 
l ic k i ,  W . C ie c h a n o w sk i po  5 , A. G ro ss , S p itz , J a  
w o ro w sk i po 4 , K . W ie rz c h le js k i  10 , E . R o ss ig , 
W  G ę b a rz e w sk i, L a n g ie ,  K ę d z ie rsk i, D o n n ig , W y ­
sock i, H e l le r ,  n ie c z y te ln y  p» 2, H en se l, S c h u e id e r , 
D. H o fm a n  po 3 , K o h lh e p p , B ie le c k i, N a n k e , 
O b re ch t, R u n g e , F ile w ic z , B ę tk o w sk i, M ach n o w sk i, 
K o m a m ic k i, S z c z e rb o w sk i, H y z iak , H . S ch m id t, 
K u b iu , S. P l in k ie w ic z ,  G u tk o w sk i, S u k s ic , R a a b , 
Z m u rk o , R ie d l, S k u lsk i, S z y sz k o w sk i, H a m p e l, T h e - 
len , S c h im e c ze k , B r y l iń s k i ,  Soko łow sk i, O s tro w sk i, 
N ire ck i, R a d o sz e w s k i,  G o ld m an , S a m b o rsk i, T r z a ­
sk o w sk i, W iś n ie w s k i,  B o jd e c k i i 3 n iec zy te ln y c h  
po 1, H o lle r  1 -50 , a  pp . H a k u , 1’isch , R ic h te r ,  d r. 
Y a ll, Ś c is ło , N e a b a u e r ,  M a k a re w ic z , O sso liń sk i, 
S z a tk o w sk i, J e lo n e k , .  U rb a n e k , S z a se k , K o żu szek , 
D ro z d o w sk i, K ra m a c , L e z n ia k , W o jc iec h o w sk i, II- 
n ick i, N o w ak , K o to w ic z , F e i t ,  L ip s k i, B a b ia sz , 
H oppen , H o lle r , M e u h a rd , S c h ro d e r, B u n d t, W o jto  
w icz, R y c z a k , K i l iń s k i,  Z ię b a , W a rc h a lo w s k i, R it-  
te rm an n , W in k le r ,  S te in e r ,  K o ronow icz, Z a ją c z e k , 
N n rk o w sk i, G liick , T u rsc h m id , T u rz a ń s k i ,  J u r c z a k ,  
O z a p ra ń sk i , L e ic b te r ,  B y c ze k , S to b iec k i, K ru c z e k , 
G las, M a tz u e r , K u n tz o k  i W o d z icz k o  łączn i#  dro- 
b n ie jszem i d a tk a m i 21  z ł. 1 0  c. R a ze m  z d ru g ie ­
go w y k a z u  od u rz ę d n ik ó w  k o le i K a ro la  L u d w ik a  
1 1 6  zł. 6 0  c.

— (M.) Ze Zbaraża. Dnia 28. stycznia b. r. 
przeniósł się do wieczności Antoni Zembroń, na­
czelnik c. k. sądu powiatowego Zbaraskiego. Cały 
powiat poniósł przez zgon tego szanownego męża 
niepowetowaną stratę, był on bowiem sędzią W ea- 
tein tego słowa znaczeniu; & moto „pereat mnndus 
fiat justicia" było maksymą jego całego życia. — 
Niczem w świecie nie dal się zbić t  drogi sprawie 
dliwości, przytem p rz y s tę p y  uprzejmy, i wyrozu­
miały, bronił nieszczęśliwy lud, il0 tylk° 
ponajwiększej części zawikłany w procesa lichwiar­
skie, bo kochał swój kraj i jasno widział straszny 
upadek jego, który przez wywłaszczeuie tego Indu 
nastąpić by mógł.

Miasto Zbaraż liczy blisko 8 0 0 0  mieszkańców 
i powiat rozległy a mocno zaludniony, zatom nawal 
pracy, a tu tylko jeden adjunkt, który takie kar 
uem i sprawami nad siły obarczony, to też ś. p. 
Ant. Zembroń pracował dzień i noc, z czego dostał 
słabości piersiowej, która go w 43 roku życia do 
grobu wtrąciła, pozostawił żonę i dwoje małych 
dziatek bez Żadnego majątku; spodziewać się n a ­
leży, że Wys. rząd wynagradzając taką prawość, 
pracę i poświęcenie, stanie się prawdziwym opie­
kunem nieszczęśliwej wdowy i sierot.

— [N.) Kraków 3 0 . Stycznia. Kilka miesięcy 
te m a  donosiliśmy na te rn  miejscu o losach domn 
pljarskiego w Krakowie, w którym obecnie znaj 
duje się pensjonat ks. Adama Słotwińskiego. W ła­
dze rządowe miały chęć nważać ten dom za opu­
szczony i zabrać go na rzecz funduszu religijnego. 
Staraniom, jakie w celu zapobieżenis wykonani* te­
go zamiaru zostały podjęte, udało »ię skntek osią­
gnąć. Ministerjum oświecenia i wyznań, idąc głó­
wni# za zdaniem swego radcy ks. Kutscbkera, świe­
żo prekonizowanego arcybiskupa wiedeńskiego, zgo­
dziło się na pozostawienie domu pijsrskiego w Kra­
kowie z warunkiem, że przyłączony zostanie do 
prowincji czeskiej w Pradze. Zeawolenie na to 
przyłączenie w Pradze już nzyskauem został#, ks. 
biskup Gałecki sympatycznie tę rzecz przyjął i w 
tym duchu przedstawił namiestnictwu we Lwowie, 
które bez wątpienia nic także przeciw temu nie 
będzie miało, tem bardziej, że wszystkie klasztory 
krakowskie, które dawniej należały do prowincji 
polskich w Kongresówce, dla braku takich kia 
sztorów w Galicji, poprzyłączały się do prowincji 
austrja«kicb. Jest to zresztą jedyny sposób utrzy­
mania nadal w mowie będącego domn, o którego 
pożyteczności nikt zapewne nie wątpi, kto wie, iż 
zadaniem Pijarów jest kształcenie młodzieży, i 
pamięta, jak  znakomite usługi zakon ten oddal w 
krajn naszym oświacie.

Pensjonat ks. Adama Słotwińskiego, istniejący 
w domu pijargkim, rozwija się ciągle bardzo po­
myślnie i ubytek tego zakłada byłby prawdziwą 
stratą dla naszego miasta, co tak ie  w opinii na­
miestnictwa zaważyć winno, gdyby u  opinja pod 
jakimkolwiek względem mogła być pod sterem o- 
becnego namiestnika wątpliwą.

Lwów, z Izby handlo­
wej d n ia  31. stycznia. 
1. Akcje en sztukę.

(z  kuponem  )
Kolej gal. Karola Ludwika

* l  u ? * ' " Czerń. - Jaggy 
B anku kip. gal. po aoo zł. 
B aokn k red  gal. p« aoo zł.
11. Listy tost. ea 100 z ł

(b#z k u p o n *  bieżącego.) 
T«W- kłed. gal. 5 pr. w. a

* » > * p r .  * . »
» .  P. » Pr- ©kres.

Bonku sip. gal. 6 pr.
111. L isty dłuine 

ta  100 eł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr. 

w. a...............................
Ogól. roi. kred. zakł. dis 

Galicji i B ukow iny 6 pr. 
tonowanie w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 tł .  
Indemnizaeyjne gaiio.
Poi. kraj. z r . 1873 p 0 6 prLoej miasta K rakow a 

S » Stanisław ow a
V. Monety

D n k a t holenderski 
D ukat cesarski . .
Na

płacą Żąda.
złr. w. a.

P ó ł im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
" ubąl rosyjski papierowy
Srebro* ka8OW0

Wiedeń, d . 2 9 . s ty c z n ia

°tłu*aĈ ny ^ u9 Pań"
Ren ^  10(> * h  Bent “««tr. wbankn >

'  "  '  & .
(m. k.)

196 — 
136 50 
2 3 4 -  
210  —

85 45 
79 50 
85 45 
90 90

98 —

90 40 
9125

86 10 
90 75 
14 50 
19 _

5 28 
5 32 
9 14 
9 24 
1 58 

1 48% 
l 69*/, 
1 0 4 -

1859 całe l!reb' 5

«■!;' 1854  P o“ 25J1 1 p
•s £ l® o*ban.iz l  4 pf-© 1 oisrt n fcł. W a n

iS rM o o  *

“ “ - S c - , - ;

m 9 - ń d m . i i o 0 A
Q“ }icyj.kie
Bukowińskie ‘ • •

poi a

198 — 
1 3 8 -  
236 
212 —

86 10 
80 60 
8610 
91 60

99 25

9 1 4 0
92 —

87 — 
92 -  
16 — 
21 H

6 33 
5 40 
9 21 
9 38 
1 68 
1 50

1 71
106 —

68 70! 68 tO
73 70 73 80

238 — 240 —
234 60 235 6°

112 40 112 60
121 - 122-
133 f.O 1 3 4 -
132 30 132 60

86 26 86 60
86 - 86 50

98 7ó 99 —

W ęg. poż. prem . po 100 zł. 
T ureeka poi. kol. po 400t'r.

Akcje bankowe. 
A nglo-austr. po 200 zł. 120 
Bod nered. au. 200 zł. 
Z ak ł. kr. d la  han. i pr/.om 
Zakł. Itr. węg. 200 zł.
Tow. eek. n. a u s t  pe 500 zł 
Franeo - austr. po 100 zł. 
Fri.no© - w ęgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 ił.  
Gal. bank d la  band. i przem .

po 200 z łr ......................
Gal. zak ł kr. ziem. po 200 zł. 
Gai. bank k ra j. po 200 zł. 
Kenten bauk  po  160 zŁ 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
U m onbank po  140 zł. 
V ereinsbank po 100 zł.
v erkehrsb . pow. po 140 zł. 
W ied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
A lbrechta po 200 z ł . . .
AlftJldzkiej po 200 zł. sreb.
D niestrzańskiej „ „
E lżb ie ty  „ m. k.
Ferdynanda  półn. po  1600

zł. m. k ...........................
F ranc. Józ . po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. I.udw. po 200

zł m. k ..........................
Dw- Czer. a  Jas . po 200 zł. 

o r- Szl. (cent.) po 200 
■ Pół. zach. po 200 zł. sr.

Rudołf* Ut BV,P° 200 zł. sr. icuaoua p 0 200 zł. ar
Siedm iogr. po 200 w . a  „r
h to n ta& .b .U es .M O z , w a '
Sńdbahn po 200 zł. sr' X
Iram w ay  wied. po 200
W ęg. galic. (Lup.) po ~zł'
W ęgiers. pół. wschód.

200 zł. er. . . .
łg. wsch. (Ostb.) po

Węg. zach. (W estb .) po
200 zł. w. a. . . . .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zł.

wied „ 100 „ 
tan ich  pom. „ 100 „

ty zast. [ea 100 eł.)
B odencred. allg . óat. 5 p r .s  

„ gpłac. w 3& la tfip r. wa
G al.T ow .kr. z iem ,4pr. w.a 

„ 5 p r w. a

placąj żąda.
z lr . w. a.
76 - łfi 25 

--- ——

91 20 9 1 4 0—r - — -- -
191 70 191 9
177 26 177 5<«
670 — 676 —

28 76 2 9 -

2 5 4 -

886 - 887 —

74 - 74 25

76 50 76 50
7 3 - 7 4 -

114 — 114 50

163 — 163 60

1815 1820 —
139 76 140 25

196 50 196 75
137 137 50

141 - 141 50

124 25; 124 75

294 75 295 50
113 — 113 25

109 76. 110 25

111 — 111 50

1 
1 

I
1 

1 
1 _ ,

101 2i 101 76
9 0 - 90 60
7 9 - ------
85 50: 86 25

Galie, bank hip. 6 pr. w. a 
n Zak. kr.włość.ttpr.w.a, 

Bana nar. anstr. m. k. 5 pr
S ł) g W. i, , ,

Ouiyacje pierwseetI-
stwa kol. (ta  100 zł.) 

llbreehta po 300 zł. 5 or
100 zł.......................

lżb iety  po 5 pr. sr. w. a. 
„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

e rdynanda pół. 5 pr.
„ „ 5 pr. w. a.
> d 5 pr.

al.K.L. 300zł. 5 p r. n 
„ II- em. 6 pr. „
„ III. em. 1871 300
„ IV . em. a  300 zł. 5pr. 

w. Czer. Ja s . I. em. 1865 
300 zł. 5 p r. srebr. w. a, 

w. Czer. Jas . II . em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w, a. 

w- C?61'- Ja s . I I I .  em. 1868 
300 zł. 5 p r. srebr. w. a. 

w. Czer. Jas. IV-. em. 1872 
300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 

udolta po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. 

n em. 1869 po 300 zł

płacąj żąda
z łr .
9115
9 1 -

100—

9675

6925
9 8 -
2 2 -

91—

9950
9 9 -

10373
9960
9775
9610

5 pr. srebr. w. a 
„ 1872 po 300 zł.

, 5 p r  srebr. w. a.
Siedm iogiodz. fr. 500 pr.
Fapier.y loteryjne [set.)

kr. dla handlu i prz.
-...... /  po 40 zł. m. k.
Keglevich po 10 zl. iń. k 
K rakow ska po 20 zł. 
Falfły  po 40 '
Rudolfa po 10 *
Ks. Salm po 40 „
St. Genois po 40 „ n .
Stanisławowska (poż.) p<> 

20 zł.  W. a,  . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł. „

[D ew izy 3  miesięczne.) 
B erlin  100 m ark. . . .
F ra n k fu rt 100 m ark  . . 
H am burg 100 m ark. m ark
L ondyn 10 ft. s te rk  . .

9 i85
9115

101—

9695

6950

2250
9 2 -
9150

9150
9950

101—

9825
95411

80

8275 

7 1 -  

7230 

8275 

81

6825

16175
2825
1450
1475
2925
1360
3950
3250

1950
2375
28—

5695
5695

11135
i;-5o

8040

8325

7450

‘?270
>hMl

8 3 -

8120

69—

162—

2875
1550
1525
2975
1 4 -
3950
3350

2J 
2425 
2350

5610 
5610 

1 470
4560

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubez 

pieczeń we Lwowie. Drugie walne zgromadze­
nie członków wzajemnych spółek na przeżycie, od 
było się dnia 27. stycznia 1876 w sali Rady nad 
zorczej galicyjskiego ogólnego Towarzystwa ubez­
pieczeń pod przewodnictwem prezesa p. Adolfa 
Jorkaiza Koch.

Obecni: Ze etrony Towarzystwa członek fco- 
mitetn stałego Edward Kiawery hr. Fredro i dy­
rektor p. Mikołaj K rasucki; ze strony zaś komisji 
kontrolującej członkowie: Angnst br. Romaszkau i 
dr. Ferdynand Kratter.

Członków spółek było obecnych 36.
Pan prezes ■konstatowawe*yi jg warunkami 

wymagana ilość członków jest obecna, w skutek 
czego i uchwały prawomocnie powzięte być mogą, 
przywitał krótką przemową zgromadzonych, i ogło­
sił posiedzenie za otwarte, c*pra>zająe p. Michała 
Pyszyńekiego na sekretarza a pp. dr. Teobalda Se 
milskiego i p. Kleina na skrutatorów.

Następnie ndzelił przewodniczący głos p. dy 
rektorowi Krasnckiemu, któren w myśl pnnktu 1. 
porządku dziennego zdał w uastępnych słowach 
sprawę z czynności komisji kontrolująCej .

Szanowni panowie •
Na dniu 28. kwietnia 1873 zaszczyciliście nas 

panowie swojem zaufaniem, wybierając nas na 
członków komisji kontrolującej wz-łjemnyCi1 spółek 
na przeżycie w galic. ogól. Towarzystwie nbez- 
pieczeń.

Na dnin wyżej wskazanym złożyliście w na­
sze ręce 26.000 zł. w listach zastawnych banku 
włościańskiego, 4300 zł. w asygnatach kasowych 
banku krajowego, 1050 w asygnatach kasowych 
banku włościańskiego i 427 złr. 3 w g 0.
tówce.

Otrzymaliśmy przeto pod nasz zarząd razem 
32.377 złr. 3 ct.

Trzecblecie naszego urzędowania skończyło się 
a tem, samem i obowiązek zatrzym aaia nadał na­
szych mandatów upłynął.

Jakkolwiek warunki pod którymi przyjęliśmy 
nasze mandaty, nie obowiązują uas do zdawania 
sprawy z naszych czynności walnemu zgromadze­
niu — gdyż te nowo wybrana komisja kontrolują­
ca sprawdzić winna, uważamy jednak zdanie relacji 
z naszych czynności za nadto ważny czynnik w 
Interesie członków i dalszego rozwojn instytucji, 
przeto też nie trzymamy się martwej litery wa­
runków ubezpieczeń, lecz owszem będziemy się 
starać, szanowne zgromadzacie jak  najdokładniej 
obznajomić ze wszystkiemi szczegółami naszych 
czynności i wyniksjącymi ztąd reanltatam i admini­
stracji powierzouego do kontrolowania nam ma­
jątku.

Pierwszy rok naszej administracji byt rok
1873 przeto winniśmy od tej chwili też nasze 
tprawozdanie rozpocząć.

ków, podzielonych na 15 grup czyli terminów li­
kwidacyjnych z subskrybowaną sumą 1,259.455 zl. 
i wpłaconym kapitałem 51.075 zl, 36 ct., procent 
zaś od kapitału wpłaconego uzyskany wynosił 
1887 zł. 67 ct., k iórato  kwota w stosunku do wpłaco­
nego kapitału roczną przeciętną stopę procentową 3 7/, 00 
przedstawia, jeżeli jednak uwzględnimy, że zale 
dwie połowa z wyżej .wspomnianych 51.075 złr. 
36 ct przez rok cały oczynszowaną była, odnośne 
oczynszowanie dla każego rocznika 1 osobna li­
cząc, daleko znaczniejszy procent przedstawia, jak 
to panowie najdokładniej w przedłożonych wam 
tabelach uwidocznione znajdziecie. — roku 1873 
lokowaliśmy kapitały nam powierzone w większej 
części w listach zastawnych banku rustykalnego i 
zamknęliśmy rachunki tegoż roku z 31. grudnia, 
przenosząc na rok 1874 kapitała i odsetków r a ­
zem 52.963 złr. 3 ct.

W roku 1874 wzmogła się liczba członkow w 
tycb samych lo tu  grupach do 3505. Kapitał tub 
skrybowany doszedł do wysokości 1,965.199 zł., 
kapitał wpłacony zaś wynosił po koniec grudnia 
1874 zł. 95.870 ct. 10, zaś Conto zysków i odse­
tek wzmogło się do kwoty zł. §.911 ct. 30.

Jak się pojedyncze roczniki oprocentowywały 
uwidoczniamy w przedłożonej tabeli i nadmieniamy 
tylko, iż w przeważnej liczbie roczników oczynszo 
wanie po 9 — 12 od sta wynosi, podczas gdy ro­
cznik 1883 jako najbliższy terminem likwidacji, a 
tem samem co do wpłaconego kapitału znaczniejszy, 
wykazuje oprocentowanie 13J ł/l0#.

Na rok 1874 przenosimy kapitała i procenta 
razem 105.781 zł. 40 ct, W roku 1875 Ilość człon 
ków wzmogła się do 4330, kapitał subskrybowany 
wynosił z końcem grudni* 1875 zl. 2,470.774, 
wpłacony zaś kapitał po koniec grudnia przedstawia 
sumę zł. 144.665 ot. 83 ; zaś Conto zysków i od­
setek wzmogło się do kwoty zł. 17.954 ct. 99.

Rezultat rokn 1875 je s t mniej korzystny jak  
w 1874 r. a to z powodij Ja niski knrs akcji ko­
lei Karola Ludwika, po którym na dnia 31. grn 
dnia 1875 r. 100 akcyj w posiadaniu naszem znaj­
dujące się, bilansować musieliśmy.

Strata z tego tytułn, która po części zyskiem 
na listach zastawnych Banka hipotecznego pokrytą 
została, a wynosząca jeszcze 145d zł. 42 ct. uwa­
żaną być powinna za chwilową i wynikającą czysto 
z rachunku czyli zamknięcia bilansu po 31. gru­
dnia 1875 r. Gdy jednak zważymy, że nie anajdu- 
jemy się w potrzebie sprzedania tych akcyj, gdyż 
pierwszy termin likwidacji dopiero w rokn 1883 
nastąpi, więc mamy nieptonną nadzieję, że i knrs 
tych papierów poprawi się, a natoneses będzie za­
daniem komisji kontrolującej o czasie 1 korzystnej 
sprzedaży tychże zadecydować.

Z końcem rokn 1875 zamykamy rachnnkl z 
subskrybowaną sumą 2,470.326 zł. z wpłaconym 
kapitałem 144.665 zł. 83 ct. i z uzyskanymi od­
setkami i zyskami 17.954 zł. 99 ct. Kwota pro­
centu i zysków w stosanko do wpłaconego kapi­
tału przedstawia 1 2 oprócz tego ©czynszo­
wania-przypada z powoda 94 wypadków śmierci 
kwota 1796 zł. 54 ct. jako spadek po zmarłych 
członkach, co znów do wpłaconego kapitałn prze­
ciętny procent l ł ‘/i»» przynosi.

W rokn 1875 lokowaliśmy kapitały w listach 
zastawnych Bankn hipotecznego, akcjach kolei Ka­
rola Lndw ika, asygnatach kasowych Bankn rusty­
kalnego i przez ndzielanie pożyczek własnym człon­
kom na podstawie § , 2 1  nstaw abezpieczenią, a eo 
dowodzi, że nie kierowaliśmy się nzyskaniem wiel 
kich zysków, lecz wszelkiej pewności i rękojmi dla 
powierzonych nam majątków. (Dok. nast.)

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 15. do 22. stycznia 1876.

(Korzeo pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro­
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7'75 
do 9*—  zł.

Za 100 kilogram, żyta od 61—  do 7•—  zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od —*— do—1— zł.
Za 100 killegram. owsa od —.— do — •—zł.
Za 100 Lillogram. hreczki od —•— do — • zł.
Za 100 kilogramów knkurndzy zeszłorocznej 

5-90 do 6-—  rł.; knknrndzy nowoj 5-90 do —• -—  zł.
Za 100 kilogram, piosa 5 80 do 6-—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram.

grochn od 6‘50 do 11’ - ®ł-
Za 100 kilogram, soczewicy — •—  do — — zł.
Za 100 kilogram, f a s o li  do ■— zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-75 do 9-—  zł. 
N a s i o n a :  Z« 100 kilogram, koniczyny 40 

do 60 zł.
Anyż za 100 kilogr. 36-— do 37-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. 30 —  do 32’— zł.
Kminek 100 kilogr. 29'50 do 34-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram. — •—  do — •—  zł.
Rzepak letni 100 kilogr. 12 75 do 13’—  zl.
Lnianka 100 kilogr. 10-50 de — *łr>
Nasienie lniane 100 kilogr. 11-— do 12*— zl.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10*10 do 10-20zt.
Len 100 kilogr. surowy —•— do — *— eł., 

czezany — *— do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. — do —*—  eł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — ’— do — zl., 

słomiany — *—  do — •— zł.
Miód 100 kilogr. z woakiom — •—  do — *— zł., 

patoka —*—  do — *—  eł.
Spirytus gotowy 28*— do 28 55 zł.
Spłrytns z umową na luty, maj 28 do 29*10 eł., 

na maj, sierpień 30-15 do 30-70 zł., na lipiec, pa­
ździernik 32-30 do 32 85 zł., na Inty, wrzesień 
33-50 zł.

Telegramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  dnia 31. stycznia. Wynik wy­

borów do senatu jest następujący: W P a ry ­
żu trzykroć odbywał się wybór. Przy p ier­
wszym wyborze wybrani zostali Freysinet, 
Tolain, Herold (republikanie), przy drugim 
Wiktor Hugo, przy trzecim Peyrat. Z po­
między 219, w departamentach wybranych, 
jest 130 przez rząd poleconych, niepoleco- 
nycli zaś 8 bonaparty itów , 03 radykałów 
lab republikanów i 15 z centrum lewego. 
Ministrowie Meaux, Caiilau* i Say zostali 
wybrani do senatu, Buffet i Dufaure upadli.

B i l b a o  dnia 31. stycznia. Jenera ł  Lo- 
ma przełamał linie karlistowskie pod Yal- 
maseda, i przywrócił komunikacje z jenera­
łem Cassolą. Skutkiem tego Bilbao i okrąg 
górniczy zostały oswobodzone.

W i e d e ń  dnia 31. stycznia. Lwowski 
arcypiskup ormiański, ks. Grzegorz Romasz- 
kan, złożył dzisiaj przysięgę w ręce ee 
sarza.

„Politische Correspondenz“ donosi: 
Ambasador niemiecki, jen. Schweinitz miał 
dzisiaj posłuchanie pożegnalne u cesarza.

P e s z t  dnia 3 1 . stycznia. Dzisiaj rano 
przeniesiono zw łoki ś. p. Deaka z domu 
(Dflak ostatniemi czasy mieszkał u Koloma 
aa Szella, ministra skarbu) do przedsionka 
gmachu akademii węgierskiej.

ł* rz y je c lia li  śnią 31. stycznia 1876 
HOTEL ŻORŻA: Ks. H. Lubomirski z Ba- 

końctyc. E. Lityński z Litwinowa. St. Sahajdekow- 
ski z Podola. K. Wiszniewski z Dobrzan.

HOTEL ANGIELSKI: J .  hr. Stadnicki z Kró­
lestwa. Z. Mikołajewicz z Woli Dothołuckiej. E. 
Dworzak z Tbhlowa. W. Wisłoboekl z Malechowa. 
K. Sielecki z Kossowa.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Skawiński z T o­
maszowa. Dr. Keller z Berna. M. Lochmann z Brzu- 
chowie. T. Kozaryn z Rossji, Ck. Gasser z Berna. 
E. Schnltee z Zirychn.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  w e L w o w ie  
_______ I J l l c a  K o p e r n i k a . _____________
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Celsius

3 0 . b _ _

#tycz. 10  w. 7 5 0 ,, 10 ., 10 .5 1*. 97 0 8 S \ V . , 9

3 1 . 7 r. 7 5 0 , , 10., 10., 2-, 1 0 0 10 N W ,, 10

31.
h

2 pp. 7 5 0 , , 2 .„ 2-e 3 . 5 8 8 4 N W , 8

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. —- .
30. stycznia najwyższa temperatura — 6., °Cels 

(5 .,j °£eanm.)
30. stycznia najniższa temperatura — 14., °Cels 

(11,, 'Reanm.)

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W ie d e ń  31 stycznia 1876 

godz.ua 10 minm 40 przed południem.
Aatye kred. 192.50. Angl*-anstr. 91 80
Unioubank 73 75. Yereinsbank — .—
KoleiKur.Lad. — .—. Kolej połndn. 114.—
Franko - a u t r .  — .— . Losy tureckie —
Losy z r'. 1860 — .—. ObUg. indem. — .—
StaatsbaJin — —. Wied. Tiamw. — .—
Ontbahn — .— . Napoleondor — .—
Enbel papier. — .— . Oeposob. bez rachu.

W i e d e d  31. stycznia 1876.

Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej połndnio 
Kolej Elżbiey 
Węg. Nordotstt 
Wiener-Banget 
Gal. indemniz.
Franoo-H.-Baak 
Losy tureckie 
Kolej państwo*
Wiod. Bauror.
Marki niemieckie ct. 5 6 .,6/ IS0 
D sposob ien ie: spokojne.

Beri i a, 29. stycznia. Knss. Bankaoten 263 .— Cie- 
d i t  AcL 338.60 Lom bardu 198.—  Galizier 86 75 
Staatshahn 520.—  R im in iu  26.40 Oesterr.-Bank­
n o tu  176.05 Usposobienia —.

28.50. Węgier, kred. 177.25
91.60. Unionsbank 74.—
196.—. Nordbahn. 180 50
113.75. Kolej Alfód. 113.—
163 50. Kolei Lw.-czer, 136.75

, 109.— . Rudolf sbahn 124. —
22 — . Węg. Ostbahn. 42 50
86.25. Loay z r. 1864 13375
27.— . V#rkehrsb:<hi 75 75
2 4 — . Baub&nk-Aet. 7.—

294 50 Bankrerein 72 —
15. Lo#y węgier. 75 25

Ostatnie wiadomości.
O ile się dowiadujemy, jeszcze nie jest pe- 

wnem, czy na tę ostatnią sesję sejmową miano­
wany będzie marszałek sejmowy. Namiestnik 
ma nalegać o zamianowanie marszałka i popie­
rać kandydaturę hr. Włodzimierza Dziedaszyc- 
kiego. Ministerjum oświadczyło się przeciw kan­
dydaturze p. Grocholskiego na marszałka. Mi­
nister Ziemiałkowski jest w ogóle przeciw mia­
nowaniu marszałka; w razie przyjęcia jego 
wniosku przewodniczyłby w sejmie wicemar­
szałek, ks. biskup Stupnicki.

Cesarz aastrjacki wydał do węgierskiego 
ministra-prezydenta najwyższe pismo odręczne 
tej treści: „śmierć Deaka napełnia cały kraj 
wielką żałobą. I Ja także jestem głęboko wzrn- 
szony, a nczacie to zniewala Mię wypowiedzieć, 
jak szczerze podzielam ogólną boleść, jak żywo 
ubolewam uad stratą męża, który całe życie 
swoje poświęcił pablicznema dobru, który wier­
nością dla tronu i ojczyzny, szlachetną czysto­
ścią charakteru i cnotami obywatelsklemi stał 
się w tak wysokim stopnia godnym zaufania i 
miłości swojego monarchy i swoich współoby­
wateli. Jego zasługi jako m stanu zachowa 
historja na wieki w pamięci, jego sława zawsze 
żyć będzie w krajn i za granicami kraju, jego 
pamięć będzie błogosławioną. Moje wdzięczne

P o c ią g i  k o le jo w a  I głównego dworca:
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięsz&ny); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 miu. 35 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o l o r z j e h :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w aocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C J a e m lo w le c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  a t a i iW a w o w n  (przez S tryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa
s  K r a k o w a ;  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9  godz. 45. m. w nocy i lu. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  € ' z e r n io w ie c -. o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

Z F o d w o io c z y e k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 65. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. miu. w nocy (pospieszny).

Z e  Hi r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  P o d w o lo c z y a k  (z Podzamcza) -. w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11.* min. 32 (pociąr mie­
szany).

I uznanie towarzyszy mu do grobu, na który 
Z końcem rokn I87b liczyliśmy 2279 czton- składam wieniec.“

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie dołącza do numeru dzisiej­
szego dla zamiejsaowych prenumerato, ów 
prospekt na wydanie „pism Klementvuv 
z Tańskich Hodmanowej*.
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H e a l n o S ćm u
d o  ! . p i / . O i i a u I ' i , położona głównym 
f.-..tu;u. i;cy Żółkiewskiej, pod 1. 69
• • !n ć  ij-.yw, s-ę i, nowigo domu z oficyn*, i 
pi- k •_* > g r ó d k u .  25 la t  wolna od poiLtko. 
W.., i i. ::: ś.- n właściciela na miejscu.

Zniżone cen y !

Pomieszkanie
z t r / .euu  wychodatui od 1. lutego b. r. do 
wynajęcia, ulica Zygm nntow ska i. 10, na 
dole iiMsi-y pokoje, nyża, kuchnia, sp iż a r­
nia, sirywli i piwnica. 1425 2 —3

i zaręcza, ie  jedna szczególna próba wystarczył by szanowną publiczność przekonać, że ai.i 
1221 9 — 12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.Obwieszczenie

CH IN SKO -RO S Y  J  SK  A  H E R B A T A  na wagę wiedeńska!Podaj# - i i  do powszechnej wiadomości,
i e  g i - n i i t i :  p a d  I .  1 0  p r z y  n l i c y
<«!-<>i i o r k ł c j ,  i-bok byłego ta rtak u  pa-j 
: , _ a - odo p rz y  now o budu jące j się\
nliiii/. litującej p o łą czyć  Gródeckie z  Ja- 
i oo.'.7-r''.ąi j ..t.iż-nie. pnjedyńczem i parce- 
Utmi su z aolio-j reki do sprzedania. M a ­
jący chęć kupnu raczą zgłosić się do w ła ­
ście ii P j s w 2 r  I r e u i i d ,  ulica Syks- 
tuska i. :V>. lub na miejscu ulica Gró­
decka !- in. 1230 11—?i

I M e l a u g c  Im p e r ia l  T
biało łub żóltokwiatowai 
| funt w. wied 5  zł.

P r o s z e k
wys:i '*ki herbaciane 

fuut w. wied. zł. 120
P o n g o  o c s n r s k i  M e l a n g e  f a m il i jn y  > f e l a n g e  d e  M oskau

1'unt w wied. 58 zł. fuut w. wied. 3  zlr. funt  w. wied. 4  sł .
Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2 50, ? , 8 50. 

4, 0, *t\, 7 i 8 zł. Do zam ów ień li­
stownych proszę przy łączyć  4 m iary 
z pap ieru  : s tan ik a  , p iersi, w pasie i 
kłem bów , d ługość brykli. P o d łu g  tych  
m iar będą sznurów ki ja k  na jak n ra- 
tuiej w ybrane i posłane, za przysłu 

| niem przypadającej uależytości, lubi 
też za zadatk iem , a  resztę  za zaliczką 
pocztow ą. 8ą  też osobne" b ry k łe  do 
nabycia lakierow ane, obciągane w p łó ­
tno  lub skórę  na H lub 4 haczki, p o - | 
jedyncze lnb dubeltow e od 15 20, 25, j 
30 i 35 centów . 145 1—6 I

Łyżeczka od kawy niekop-asta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być w środku ażurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez szafowanie poruszone maci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

Jes t  do sprzedania
'p B 5 l  do stanowiena,

z e  s t a d n i n y  d r .  S t r o n s b e r g a
„DAKGEIN* czarnej m aści z r. 1803 ze Seahorse (E)) a. d. Scandal v. Touch- 
stoue a. d. D iscouut -St. (k tó ry  w ygrał preroje r.a k ilku  w yścigach , dalej 
n o w y  a n g i e l s k i  . 1 82 3 —3

do polowania na 10 osób.
Inform acji udziela  B .  B r a n d e i s ,  H i e n .  K iirtnerring  8 .

0  a u k o mw! h a l b o  M e t r  (nt-ue 
E R ) ,  Iii -' algo , Feld chmieden , 
Pampę.; mul Wusserl. itungen, siad
ZU b i b f u  be-. 1437 1—3

Heinrich Jena,
M ech  n ik e r ,  S t i y o r g a s s e  3 4 .

8 ,  u l i c a  Y f i i e n u e .

I Środek tsn  w stanie ciekłym bez s u 
ku żad nogo, podobny do wody minerału.,  
łączy w -obi-, pierwiastki wyrabiające k rę .  
i kości. Ze wszystkich preparatów ie '  "j 
itych j c i t  on najwięcej racjonalny 
tego tu  przyjęty został  przez n.i f
mitszy h lekarzy, liardzo dobrze •
Jajo do temperamentów młodych jń.- -'b i3£ 
lelikatnych , których rozwój ciała jest 
(■■rudny, tub został spóźniony, dla pań eier- 
'iąi-ych n.i nieznośne boleści żołądka, po­

chodzące z idaiiaczki, wyniszczenia białych 
lpławów łub b ra tu  regularności, Bth dzie­

ci bladych, wątłej budowy i d e lik a tn y ch , 
dla wszystkich osób cierpiących z niedo- 
krwist sci. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie spraw ią 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla któryoń 
użycie jego zalecają lekarze. 1025 6 —22

Dostać można w aptekaoh we Lwewie 
a pp. Mikolascha, B eizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J ,  Trauczyńskiego j y?
Redyka; w Riodach u pp. R ullaka i P ran- 
lo.sa; w Rzeszowie n p. Schaittera.

w e L w o w ie , W
u d z ie la  cz ło n k o m  sw ym  pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki.P

wydaje i f

0 ° |»  Ł i i t y  d ł u ż n e  \
k tó re  m ają  u dzia ł w d y w idendzie  z czystych  zysków , a  pokrycie  p rócz  Q  
w poszcz#gólnych pożyczkach w ich h ipotekach, także  w so lidarne j od po- J ą  
w iedziainości członków  T ow arzystw a (dotychczas oko ło  1 5 0 'O) sprzedaje  «*•» 
takow e po notow anym  k ursie  dziennym  j w ypłaca  ich  kupony, tak  w b iu- W  
rz# centralnym  we Lw ow ie ja k  i w b iurach a jency jnych  okręgow ych i r j  
pow iatow ych, n iem niej w W iedniu  w k an to rze  bankow ym  N iż sz o -a u s tr ja  I I  
ek iego  T ow arzystw a eskontow ego p rzy jm uje  V f

W kładki oszczędności Q
w swych biurach od j e d n e g o  z ł .  począwszy n a  książeczki i O  
m a r k i  wkładkow e  O

p ro c e n tu ją c  j«  po  6 °/, z a  1 4 dn iow em  w ypow iedzen iem  Q

23  przeciw gośćcowi, n ieży tom , bolom, 
ranom , n ag n io tkom , oparzeniom  ect-. 

Sk ład  cen tra ln y  w P a ry ż u  na ulicy 
wrj Neuve S t. M erri, 4 0  i we w szyst- 
2*  kich a p t kac.li. 1001 4 2 —?f

ltr" •'-•-YT-' i r~ J ' " ffiTOTBBfli 11 illTHM I

Nestlego

Pokarm dla dzieci
Z. 1-,'c.ihy i gal nie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nety!  ko zupełnie pokarm 

fi nnłiii-hlny, ale przewyższa go 
|j w wielu r.iziich dla s w e j  stra- 
1  w noki. 137311 4 —?

W  aptece pod gwiazdą 
1 P. Mikolascha we Lwowie.
j * Cena f l a s zk i  1 zł.

■ -yip -.TTl— M

Eau sa lycy liąu eg
n a j l e p s z a  W O D A  d o  u s t  , 
do  p łu k a n  a  p o  k a ż d e m  je -  ®  

d z e n i u , p z r s z k ó d z a  p s u -  ® .  
c i u  z ę b ó w , w zm ac .n a , d z ią -  j ®  

s ła  i o d w a n ia  ŚSk

C e n a  fl k o n u  6 0  c t .  ®  
W  a p te c e  p  d  g w ia z d ą  j©  

P . M lw O L A S C H A  w e L M  O - $  
W I E .  1373 4 - ?  ^

nastręcza się sposobność do w zięcia udziału

w  o sts it iiie n i c ią g n ie n iu
c. k. au strjack ie j pożyczki w losach, w k t ó r e j  w y g r y w a j ą  w s z y ­
s t k i e  d o i ą i ł  n i e w y t - i ę g i i i o n e  l o s y .

To osobliwe zjawisko,
któro  ma w aru n k i c. k. austr. l o s ó w  K o t s z y l t l a  *  r .  1 8 3 9  zachęca 
nas do  zaw iązyw an ia  tow arzystw  g ry  -w losy po 20 uczestn ików  na
k a ż d e  2 0  c .  k  a u s t r .  p i ą t y c h  c z ę ś c i  l o s ó w  l C o t s z y l i l a
m iędzy k tórem i 4 losy w yciągnięto  w serji dn ia  1. g rudn ia  1875

i u a  2 0  k r ó l . w ęg. p r e m j i  lo só w .
Każdemu z tych tow arzystw  ręczym y

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l, 2. 
1211 5 ? I > y r e k c ja

Mo 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i c.
Te proszki z powodu wypróbowanej iwej zkuteczuości zajm ują pomiędzy 

rozm aitsini środkam i domowemi pierwsze miejsce, co stw ierdzają  ze wszy- 
itk icb  krajów  państw a austrjackiego n adeiłane  poświadczenia i dzięk- 

czynienia. Szczególnie z pom yślnym  rozu ltatem  dają się one zastosować w lecze­
niu zam ulenia  i za tkania  c ia ła , niestraw noici i tu a d ze , dalej w kurczach , 
cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, uderzenia krw i, reum atycznych afek- 
cjuch, hysterji. skłonności do w ym iotów  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  t r r u z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
  k o s z t u j e  1  z ł r .  a . »■  1193 5 ?

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l .
N ajpew niejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

w ewnętrzne i zew nętrzne zapalenia ; na rozm aite i ła b o ś c i ; do użyci a na 
ból głowy —  uszów i zębów, ua blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapaleuie ócz, sparaliżow ania 1 zranienia wszelkiego rodzaju i t .  p.
W  f l a s z t k a e h  w r a z  z  p r z s e p l a e m  n ź j c l a  8 0  e t .  u .  w .

O l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
N ajczystu* / i na jilu teczn iejszy  gatunek  tra n u  Tekaukiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zam ieniać z tranem  sztucznie wyrabianym  
Praw dziw y olej tranowy z wątroby m iftusow ej używa się z najlepszym 

skutkiem  w słabościach piersiow ych  i płuc ow ych , tiK rofułach  i słabościach Itn- 
zhitis. Leczy najzastatzalsze cierpienia podagryczne  i reum atyczne , również jak 
i chroniczne w yrzu ty  nuskurne.

< e i i a  1  l l b s z k )  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1  z ł r .  a .  w .

We Lwowie apt. J. Beieera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w B ia ­
łe,; R e ich art, ap t.. Keler, ap t.; w B rodacń Ed. L iszk* ap., M. Kulak, ap t., B. 
WGtoslawaki, ap tekarz , E. G riinnspann; w Ozerniowcach J . Brzozowski, ap.,. 
Ig. Sclinirch; D ubromilu k. G ro to w sk i, a p ; Drohobyczu  Józef A leiie- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, ap t.; w Glinianach  Heim , apt.-, w Gurahomo- 
ra E. B otezat ap.; w Jarosław iu  Józ. R ohm  ap.; w K rakow ie dr Sawiczewski. 
ip ., Jozef Jab n , M. Jaw ornicki; w L tn tano te te  A nt. M uller, ap t.; w N owym  Sączu  
Kosterkiewiczowa wd. i W. F ilip ek  ap t.; w Nowym  Targu  C. Laur; w Przemyślu  
G aidetschka. E. M achalski, w Rzeszowie J . S c b a itte r  i sp„ w Solotu/inie  Józ. Ho- 
holy, ap.. w Stanisław ow ie A. Amirewicz, ap. w S tr y ju  Jan  Sielecki, ap t., w l'arno- 
Io lu k ,  M orawetz, P. Jam rogiew icz ap , w rarnow ie  W. T. A. W ielogórski, P . Miil- 

pner & Coinp., w Wadowicach V. K oltin I g .  B rosing. w Zbarażu  N. Sum erm aun, 
A. Moll, k. k. H oflieferant W ien. T achlauhen Nr. 9 I

DueznośC, Chrypka K a ta ry , zadawnione
w z ■ ik le ci. r) ienia kanałów  oddechow»clr 
umi nj« szybkę i niezawodnie po użyciu 
Run. jntiasi.iiatyoznych p. Leyh»seur , Ap
tek; z.-, , 19 run de la Monnaie w P ary łn .

i 'ostne można vre Lwowie w aptece PP  
Mliki/lascli; 'a- Krakowie w aptece p. T rau
- ty .  skiego ; w Brodach w aptece p. K ullak 
W  Wa, za w iV w składach aptecznych ma

r -. w pp Kord. A ag. Gallego i Ludwika
- a. 1003 5 —T

40 pewnych wygranych
N E W R A L G I E

w szelk ie  c ie rp ie n ia  nerw o w e w jednej 
chw ili ustępują po użyciu pigułek an ti-ue  
wralgijnych Dra-Crunier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, nie dela Monnaie, 23 
w Krakowie w autece p. Trauczyńskiego przy 
nlicy F loriańskiej — we J.wowin w aptece 
p. P io tra  Mikolasch. W  W arszawie w sk ła ­
dach m ateriałów  aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa 1006 5—?

Ponieważ w s z y s t k i e  daw niejsze 
śr-idki używ ane <lo p ielęgnow ania  ust 
i zębów, sole i kw asy w sobie zaw ie ­
rają. co sio óbacnem pojęciom hygieny  
dcnty.-tynzimi sprzeciw ia, sporządziłem  
odpowiednio najnowszym badaniom  
cbwin Ii fiz.iologicżnej i te rap ii den ty- 
styc/nc-i w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z r ę b ó w  pod n a zw ą ;

ADAMANTYNA
i : polecam  je  PT. Publiczności jak o  leki 
I d o  p ielęgnow an ia  u st i zębów naj- 
S odpow iedniejsze i dośw iadczeniem  w y- 

prćibowane. 
r < e u a flakonu wody do u s t z prze-
1 pinem użycia 1 z ł.

-na proszku do zębów z przepi
2 .'Cc użyoia 0 0  ct.

G łów n y s k ł a d  a  p o a p l s a  
w e  Lwowie a l t c a  J»o- 

'  n i ■;; i i k a i V s k ; i  1. 3 .  tudzież  w ap te- 
S i i py- D oiecr*, K rzyżanow skiego, 
{? omui I ..T/-.i\vskioh. M iiblinga we L w o  

wic. .iii;,'row ieza w S tan isław ow ie, Ma* 
o-z.i v-;kii-yo w P rzem y ślu . Bohusa w 
7 .l.-ii .is iaw iu  i ^m iechow skiego w Ra- 
- dyionre.

/..-iinówi >nia zam iejscow e w ysełam  
S riat; • bn iiast za z i liczku pocztow ą, 
f, -V moim zak ład z ie  o rdyuacyjnym  
fi poi: iju ju j" j.ik  do tychczas w szelkie w 
y u \ - es  terap ii i techniki dontystyeznej 

t. wei-.ód-.-.ąn-ł czynności ja k o  to :  plom bo­
wa ie. iii-miorzanie bolu. w yrób sztucz- 

F u \i i zębów, szczęk obluw atorów  itd . 
s. /.c liy  w yjm uję w znieczuleniu tlon-
S kic-iti"azotawym (Lustgr.s) liez boln.

| M. D. Lisowski
S d ę u t y s t a  i specjalny lek arz  
J  chorób u s i  we Lw ow ie,
a  ulii-u Dominikańska 1. .9. 4366 5 — ?

25 milionów 9 0 0 ,5 0 0  zł
prócz tego T ow arzystw o m& szansę w ygran ia  na  6 losów z w yciągniętem i 
serjam i i 20 k i. węg. prem ijnych fonów, które o trzym uje bezpłatn ie.

Spodziew ać się należy, źe pow yższe szczególne korzyści zachęcą li 
cznych uczestn ików  do tw orzen ia  T ow arzystw  g ry  w losy. Prosim y więc 
P. I l  Publiczność o spieszne zam ów ienia — gdyż zam knąw szy subskrybeję  
nie m oglibyśm y licznym  wezw aniom  zadość uczynić.

Warunki subskrypcji
zad a tek  36 zł. i w p ła ta  przez 38 m iesięcy po 12 zł.

Zagraniczne zam ów ienia uadsyłano z kw otą  36 ty tu łem  zad a tk u  z a ła ­
tw iam y przez natychm iastow o w ysłanie policy losu należycie ostem plow anej.

i  M f H  I I B p u p n B  HYGIENICZNE, NIEZAWODEG0 
I M  »] ' W I J  I W  r / l  H I  11 1 1  SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE.
K Y J  m  1 1  I  H  1 1 i / i l  k | |  | |  1 1 1  ISaiuo dostatecznie do uleczenia bez uży-

żadnych innych śrudltów. Znajduje 
o ^ ^ ^ t ó w n y c l i a p t e r a c l ^ i ^ c a ł y i I ^ w i e c i e 7  W Paryżu u wynalazcy, p .  B J i O U ,  
B o n le ta rd  M o g e u ta  168, — (Żądać należy pro ipek tu ).— 30 la t  powodzenia.
Dostać m ożna w# Lwowie w aptece pana Mikolasch. 1008 33—52

Barikhaus NYITRAI & Co. 5
H ie n  1- v e r l .  H i p p l i n ę e r s t r a  ssc  4 q .

Adres do te le g ra m u ; N y itra i, W ien.
W ykaz c iągnień  w szystk ich  losów znajdu jących  się w obiegu p rze­

syłam y bezp łatn ie.
W e LW O W IE można dostać u kupca p. J ó z e f a  F r i e d a ,  u lica 

K rakow ska N j . 16. 13 4 2—6

en Tarlattne, Tulle Illusion ou Gaze d'un gout 
e x q u i a  a graud choix commencćes de fl 20 sim- 
ple toilettes de jeunes demoiselles jusqu’aux toi- 
letes les plus riches dea grandes bals.

Ensuite riche assortiment d’ótoffe8 legert s 
pour Robes de Bal comme Tarlatane uni et 
frapjić, Tuli, lUusion et Gaze en toutes nuances.

Echaufillons aeront envoyes sur demandes. 
Livraison des commandes trois jours dapres 
leur recu. 1154 4 - 6

Franz Arnold & Cie
Y ieune, B ognergasse  Nr. 3. ,A u  Papillon ."

najlepszy i najskuteczniejszej j a k o ś c i ,  za którego prawdziwość 
ręc y P .  U l i k o l a s c l *  we Lwowie.

C e n a  f l a k i  n u  8 0  ct.  1 3 7 3 1  3 — ?

Ceny staników SoM.1**6
C. C I l t l l F C  j ,, 6, 8, 10 do 12 zł.

Przy  zaaió -icniauji 1: towych nprasza sic 
u przysiunis inl.-rry w czterech tasiem kach
papierowych: 1. w sk azać  m a o b ję to ść  p ier s i  
1 grzbietu, pudraniinr.nmi wzięta, 2  o b ję to śc i  
kibici. Sc!:-, objętości bioder, 4 ta  d ługośc i od 
miejsca pod ramionami do kibici. M iarę n a ­
leży brać po sukui. 1190 5 —f

Migreny i newralgie

WINO ŚCIĄG AJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z C h i­
n i n ą  i  C a c a O . Zwracamy uwagę l e k a r z y ,  chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smafcu, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
Nim O K R B W N O ŚC I, G IERPIBN IA CH  N ER W O W Y C H , CHRONICZNEJ B IEG U N C E , G3L A - 

B ntN IU  P ta O W E M , P R ZEK R W IE N IA C H  BIERN Y CH , ZO ŁZACH , S K O R B U d E , W P K -  
RYODACH POW ROTU 0 0  ZD RO W IA  PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAOLTA, 53, ulica Rćaumur, w PARTŻO 
Dostać można we L w o w ik , w  aptece P. M ikolascha; w K r a k o w ie  

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 1 1 u_________

L i- r .n iD id K ln d L
gegendber d- kk. Augartcn, lin ia  1. grudnia 1 8 7 5  w yciągnięte serje

Losdw państwowych z r. 1839
na k tó re  w ygrać  aię m u s i :

1 cały  los państw ow y z r. 1819 zł. 770 * 5 część . . . zł. 70
I ’/» część losu pań stw , z r. 1839 zł. 148 z w ykluczeniem  najniższej w ygranej 

pół o sta t. losu  ,  i ' '  *ł. 74 pół o sta tn iego  . . z ł .  40
ćw ierć losu państw ow ego  ,, zł. 40 ć w ie r ć .............................................. zl. 20
*/,<, loau ,  ■ » 17 Je d n a  d z ie s ią ta  . . z ł .  10
*/»• loen ,  n » 9 Je d n a  dw udziesta  zł. 5

Ciągnienie odbędzie  się  d. 1. m a r c a  O g ó ln a  kw ota do w ygran ia  
przeszło  8 milionów zł. G łów na w ygrana 2 8 0 .0 0 0  zł.

P rosim y o spieszne zam ów ienia, gdyż sk u tk iem  opóźnienia się  p rzy  
osta tn iem  ciągn ien iu  s e tk i zleceń nie załatw iliśm y d la  b rakn  losów.

NYITRAI & Co., Wien, Wipplingerstrasso 45.
W e Lw ow ie losów ty ch  m ożna dostać  u kupca p. Józefa  

F r i e d  u lica K rak o w sk a  Nr. 16. 1393 2 —?

8, u lica  Vivicimi*.
Jcduii proszc-L rnzj uszi>z<-ny w łyżce wó­

dy ocukrzoncj i zużyty, dojtatecznyui je s t  
io uśmierzeniu natychm iast najsilniejszego 
bolu g i ° w.v i m igreny i do wyleczenia 
rznięciu żnjądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudelkach zawierających dwanaście 
proszków. 1026 6 —22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
■cby każdy pmszek iiyl upatrzony jmdpiseni 
G r i n i u i i H  A  C o u i p .

D ostać  m ożna w npt- kach we Lwowie 
u pp. M ikolascha, B eizera i R u ck era ; w 
K rakow ie u pp. J. T rauczyńskiego i W 
Ifedyka ; w B rodach u pp. K ullaha i F ran- 
zosa; w Rzeszowie n -p. Sclieitera.

- -oneu, (iarten- 
ipinnipen, Hydropbo- 
' i i i i r in g c r , Żcntrifu- 

uipen, Brunnen-
uud W einpum jien etc.
- : nui Voii Hanf, Le- 
r -:bu«:k , Feucrwehr-

ydawc.t, w faściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaóiki,


